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V7« LW O W IF biuio aommisiracji „Gazety 

u l i c a  K o p e m i L k  l l c k b u  5 .  — Ogłoszenia 
w P a r j iu  przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana iidam r, B ut Clemeni 4, Paris; w W ie
dniu Otto M o«sr, (Haa=enstein w Y o g lti) nr 10. 
W G nsobgasst, A ' Oppelik, Stadt, Stubeabastei 2. 
M D ukjs, I. Riemerg isse 13. Rudolf Mcsse, Sejler- 
sta tte  nr. 2., d en ry l Senalek, 1 , WoUzeile 14; 
Maurycy Siem , W eliącile 22; G. L. b a u l . iC o m p .  
w Frankfurcie n. M w Warszawie Rajchuian et 
F rendler Senatorska 2 2 ; w Krakowie W. Kukliński.

OGFiOSZENTi p rz y jm u j się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a a e s k a n e “  
8 0  c t .  o d  w i e r s z a .

W sobotę została skonfiskowaną Gazeta Na- 
r°dowa z powodu korespondencji warszawskiej, — 
** jaką zbrodnię czy występek, nie wiemy, jak  i 
*ego przewiizieć nie zdołamy, kiedy nam odnośn* 
'chwała trybunału doręczoną zostanie, i my opo- 
Ł?cję wnieść będziemy mogli.

Korzystamy z tej przykrej dla czytelników i 
Wydawnictwa okoliczności, i wykażemy etapy są- 
•fowe, które przechodzi konfiskata innego numeru 
Gazety Narodowej.

Dnia ó s m e g o  s i e r p n i a  b. r. skon fisko- 
kany został nr. 181. Gazety Narodowej-,

dnia o ś m a s t e g o  w r z e ś n i a  doszło do 
łozpi awy publicznej w skutek opozycji red ak cji; 
trybunał zniósł konfiskatę, przeciw któremu to 
orzeczeniu reprezentant prcknratorji natychmiast 
*ekurs zg łosił;

dzisiaj piszemy d w u d z i e s t y  p a ź d z i e r 
n ik a ,  a niemamy jeszcze żadnej zgoła wiadomo
ści, cZy prolcaratorja wykonała rekurs przeciw 
orzeczeniu trybunału z d. 18. z. m., i w ogóle co 
»ię stało ze sprawą konfiokaty numeru 181. (dzi- 
“ląj wydajemy już nr. 240.); nie wiemy nawet, do 

4° się udać o przyspieszenie: do proknratorji 
c*y do nadprokuraLorji, do trybunału pierwszej 
''stancji, czy do JE  prezesa jąau wyższego.

2 całem wytężeniem abnegacji poprzestajemy 
'*lsiaj na tem prostem podaniu faktu.

L W Ó W  d. 20. PAŹDZIERNIKA.

Nowa konferencja mocarstw, tym razem re
prezentowanych już zapewne przez odnośnych 
ministrów spraw zagranicznych, konferencja za- 
|  n, mająca Zastąpić dzisiejszą „naradę" amba
sadorów w Konstantynopolu, oto najświeższe ha
sło dyplomacji europejskiej ! Programu tej no- 
*ej konferencji dotąd nie ułożono, domyślać się 
Jednakże wolno, że głównie polegać będzie na 
•'kateczniejszem, niż dotąd, usaukcjonowaniu trak
tatu berlińskiego, celem zabezpieczenia go, ile 
•hożności, od podobnych wywrotowych niespo
dzianek, jak rumelijski zamach stanu, a nastę
pnie celem zatwierdzenia uchwrał, powziętych na 

. 'a radzie  ambasadorów i zakomunikowanych w 
*nanym memorjale zarówno Porcie jak i obe- 
cbemu bułgar&ko-rumelijshiema rządowi.

Memorjał ten, czyli deklaracja ambasadorów, 
'osząca datę 14. bm., zaznacza przedew szyst- 
'iem  nietykalność odnośnych do Bułgarji i Ru- 
U1elii i do ich stosunku względem Porty posta
nowień traktatu  berlińskiego, i wypowiada ko- 
m»ezność powrotu do stanu rzeczy quo antę, 
PrZeprowadzeniem czego, z upoważnienia i pole- 
O0hia Europy, ma się zająć Porta, posługując 
81$ w tym » iu środkami, rfakie w mysi i w za- 
ar si< wspomnianego traktatu .ona za stosowne.

Otóż pod względem formalnym nie zaszła 
żadna zmiana w sytuacji, gdyż jak teraz, tak i 
bezpośrednio po wypadkach filipopolskich z d. 
^8. września, miała i ma Porta za sobą - pi zy- 
a ®jmniej teoretycznie — traktat berliński, a dziś, 
Jak i przedtem ma przed sobą dwie d ro g i: al
bo bezpośredniego, pokojowego ułożenia się z 
g ięciem  Aleksandrem bułgarskim, w myśl trak
t u  i w myśl memorjału; albo przeprowadzenia 
^ S czący ch  postanowień, popartych powagą rze- 
CzJwistego niemal mandatu ze strony mocarstw, 
z bronią w ręku w razie, gdyby książę Aleksan- 
Jbi nie chciał, lub nie mógł już ustąpić dobro
wolnie z zajętego przezeń stanowiska.

Niewiadomo dotąd, którą drogę obierze Tur- 
eja, na razie zaś poprzestała ona — jak nam 
doniósł wczorajszy telegram  — na „wyrażeniu 
Mocarstwom podziękowania za ich życzliwe wzglę

dem niej usposobienie, i na prośbie, aby te mo
carstwa wezwały księcia Aleksandra do opuszcze
nia Rumelii i powrotu do Bułgarji."

Prośbę Porty spełniły już poniekąd mocar
stwa, przez zakomunikowanie księciu Aleksan
drowi tylekrotnie wspomnianego memorjału am
basadorów, i od jego odpowiedzi a właściwie od 
dalszego jego postępowania, zawisł początek roz
wiązania obecnych zawikłań na półw yspie'B ał
kańskim. Z żądań memorjału rząd bułgarski le
dwo cząsteczkę małą akceptuje, obiecując na gra
nicy od Serbii pozostawić słabe tylko załogi.

W nadzwyczajnie trudnem położeniu znaj
duje się dziś Bułgcrja, mając z jednej strony 
przeciw sobie Turcję, a poza nią mocarotwa 
traktatowe, zwłaszcza zaś trzy monarchie cesar
skie, (jeśli mamy wierzyć równobrzmiącym za
pewnieniom, wysyłanym w świat równocześnie z 
Petersburga, Wiednia i Berlina), z drugiej zaś 
rozłożone wzdłuż jej granic wojska serbskie.

Wśród takich stosunków i okoliczności, nie 
łatwo zdecydować się księciu Aleksandrowi, z 
kim mu i na jakiej podstawie paktować, lub, 
w razie danym, walczyć należy. Nie może on 
nie widzieć tego jasno, że gwałtowne ujmowa
niu się Rosji za utrzymaniem traktatu berliń
skiego i za przywróceniem stasuj quo ante w 
Bałkanach, jes t raczej dyktowane niechęcią ku 
jego osobie, że ją  wyprzedził, niż niezadowole
niem z faktu, dokonanego w obwołaniu unii o- 
bojga Bułgarji.

Turcja, nauczona własnem doświadczeniem 
i pamiętając o tem, że po konferencji konstan 
tynopolitańskiej, która trwała od 23. grudnia r. 
1876 do 20. stycznia 1877, nastąpiła w kwie
tniu tegoż samego roku tak straszna dla niej 
wojna, nie spieszy się dziś do akcji m ilitarnej, 
chociażby na podstawie mandatu europejskiego i 
chociaż tu idzie o obronę uświęconych traktatem  
jej praw zwierzchniczych. Tym razem nie kie
ruje Turcją poleganie na fatalizmie ale przezorność 
i pamięć odebranej nauki. Stanowisko Grecji, 
Serbii i Czarnogóry niezdecydowane, a ewentu
alna interwencja Rosji na rzecz pobratymców 
bynajmniej nie wykluczona. W Europie niema 
już Turcja w ogóle wiele do stracenia, a na ra 
zie nie traci nic na wyczekiwaniu, pozostawia
jąc mocarstwom dokończenie dzieła, inauguro
wanego na kongresie berlińskim , tymczasem 
zaś wyrażając im swoje uznanie i wdzięczność 
za pośrednictwo, objawione w memorjale amba
sadorów i w zapowiedzi przyszłej konferencji.

i t t
H

Wiedeń d. 18. października.
*** Izba poselska rozpoczęła wczoraj dysku

sję nad adresem, a gdy w Izbie panów odnośne 
rozprawy na jednem  posiedzeniu zakończono, w 
Izbie poselskiej przeciągną się one niewątpliwie 
co najmniej przez cztery posiedzenia.

Wracając dziś jeszeże do rozpraw adreso
wych w Izbie panów, przyznać musimy, iż rze
czywiście były one nacechowane wyższym jakimś 
nastrojem. Nie częstowano się tam Kuchelbada- 
mi i Królowodworami, jak to w Izbie poselskiej 
wczoraj zaraz uczynił znany poseł Carneri, lecz 
ograniczono się na walce o najważniejsze zasa
dy — centralizm czy autonomia. Do walki zaś 
stanęły z jednej i drugiej strony najlepsze siły, 
a przynajmniej najkompetentniejsi komentatoro- 
wie tych system ów ' i zasad. W Imieniu centrali
stycznej lewicy przemawiali trzej ministrowie 
daw ni: dr. Unger, dr. H asner i Schmerlmg.
Z prawicy przeciwko wywodom Ungra i Hasne- 
ra wystąpił były m inister hr. Belcredi. Hr. Tnu- 
na, który także przemawiał, właściwie do tej 
samej kategorji eksministrów zaliczać nie można. 
W obronie dzisiejszego systemu rządowego za
bierał głos sam prezes ministrów hr. Taaife, a 
w dyskusji szczegółowej zabierali głos ksks. Czar
toryski i Schwarzenberg, z których pierwszy 
mianowicie krótko ale jasno zdefiniował stano
wisko autonomiczne.

1 ceatra listom  przyznać trzeba, że jasno  wy
powiedzieli czego pragną, a odezwanie się ich 
dało dowód, że niczego nie zapom niaw szy i n i
czego z najnow szych dziejów się nie nauczyw 
szy. zawsze jeszcze stoją na dawnem stanow isku. 
W szyscy zapew niał o głębokiej swojej życzliwo
ści dla ludów nie-niem ieckiego pochodzenia w 
A ustrji. Schm erling  zaś j'asno pow iedział, że i 
on zawsze kochał i z całą życzliwością trak to 
w ał inne narodow ości,  ̂ tylko że ich prawum 
wobec Niemców w łaściw ie trzeba pocią
gnąć g r a n i c e  p e w n e .  A zatem chyba 
uważać ich należy za obywateli drugiej klasy. 
Niemcom, w edług w szystkich tych rzęch panów, 

j bezwarunkowo się należy hegem onia, już  dla te 
go samego, że h istoryczną podstawą istu ien ia  

i A ustrji je s t niem ieckość, a ponieważ podstawy

tej zm ienić n ie można, i reprezentu je  ona ideę 
państw ow ą, więc idea państwowa A ustrji je s t n ie
miecka.

Hr. Belcredi polemizował przeciwko tym 
pojęciom, zaprzeczając, jakoby podstawą istnienia 
Austrji była niemieckość. W skład monarchii 
austrjackiej od początku wchodziły także inne 
ludy, a co do austijackiej idei państwowej, to 
każdy pod nią podciąga co innego, prócz tych, 
którzy w ogolę nic sobie przy tem nie myślą. 
Pojmujemy łatwo, że hr Belcredi nie mógł pr zy
pomnieć roku 1866, gdyż inaczej musiałby wska
zać na Verschiebung ^używając najnowszego wy
razu bismarkowskiego), jaka zaszła w państwo
wej idnf A istiji, jeżeli w ogóle nią kiedykolwiek 
była niemiecka wyłącznie.

Na schmeriingowskie teorje o potrzebie pe
wnych granic dla praw narodowości nie-niemiec
kich w Austrji i o hegemonii Niemców, odpowie
dział anticipando hr. Belcredi, ale odpowiedział 
też hr. Taaffe. Hr. Belcredi wskazał na siłę, z 
jaką się dziś manifestuje idea narodowościowa, 
która nie pozwala na ograniczanie praw jednych 
wobec drugich. Hr. Taaffe potwierdził też, że 
rząd dzisiejszy za zadanie swoje uważa zadowo
lenie wszystkich narodowości zamieszkujących 
Austrję. Język niemiecki ma stanowisko do
minujące i zachować je może, ale tylke ze wzglę
dów utylitarnych, zapewnienie mu tego w dro
dze ustawodawstwa lub konstytucji, drażniąc inne 
narodowości, musiałoby wywołać koniecznie ich 
opozycje.

Krótko i węzłowato, ale jasno zdefiniował 
ks. Konstanty Czartoryski różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy lewicą a prawicą, i która rzeczywiście 
jest podstawą tworzenia się stronnictw w Au
strji, i zaznaczył dążenia do autonomii: lewica 
widzi w autonomii rozbicie państwa, prawica 
przeciwni widzi warunki powodzenia i zgodność 
z tradycjami Austrji.

Z wczorajszej dyskusji nad adresem w Izbie 
poselskiej na wyszczególnienie zasługuje właści
wie tylko mowa Riegera. Rieger mówił bardzo 
spokojnie i umiarkowanie, jasno zdefiniował sta
nowisko Czechów, ich żądania i stanowisko w 
Austrji. Wskazał na t o , iż dążenia federali- 
styczne właściwie na lew icy się a«.ió bardziej 
ujawniają, niż na prawicy, a to w chęci odłącze
nia Galicji i w dążeniu do związku prawno-po- 
Ltycznego z Niemcami. Rieger także zdefiniował 
ideę państwową austrjacką, żądał równych prav. 
dla wszystkich. Z mówców lewicy przemawiał 
Carner ze zwykłą sobie gwałtownością, wyra
żając oczywiście jak zwykle zdziwienie, że hr. 
Taaffe jeszcze jest u steru. Po Riegerze zaś 
przemawiał z lewic) Heilsberg, przewodniczący 
w klubie niemieckim, który zasypał Izbę poto
kiem frazesów oklepanych, które nawet widoczne 
niezadowolenie wywołały u poważniejszych człon
ków klubu anstrjacko-niemieckiego. Moralne zwy- 
cięztwo dnia wczorajszego widocznie jest po 
stronie prawicy. Posłowie nasi zapewne dopiero we 
wtorek przemawiać będą; tak przynajmniej wy
nika z dotychczasowej kolei, w jakie,, mówcy są 
zapisani.

Rzym d. 16. października.
(X )  W naszych czasach, kiedy nąjpoumiej- 

sze nawet kroki ujść nie mogą czujności i ry
sich oczu dziennikarstw a, niemal wszystkie 
dzienniki włoskie doniosły o adresie czyń pe
tycji, świeżo podanej w Wenecji za Kraszewskim 
księciu Fryderykowi Karolowi Leopoldowi pru
skiemu przez bawiących również w tern mieście 
dawnych podkomorzych ś. p. Piusa IX, Hora
cego księcia Falconieri-Carpegna i W ładysława 
hrabiego Kulczyckiego z ich rodzinami. Petycja 
ta pochodziła z inicjatywy zacnej patrjotki pol
skiej , księżnej Ludmili z Hołyńskich Falconieri, 
a książę jej małżonek — dodają pomienione 
d zienn ik i— jako dotychczasowy podkomorzy pru
skiego dworu i kawaler różnych niemieckich orde
rów, podał ją . Książę jak najmilej petycję 
Przyjął i obiecać miał, że wszelkich dołoży sta
rań, aby więzienie sławnego polskiego pisarza 
skrócunem zostało.

Do wiadomości włoskich pism dodać jeszcze 
mogę z poważnego źródła, że d. 2. października, 
w czasie pobytu w Monzie innego członka panu

jącej rodziny pruskiej, to jes t księcia następcy, 
król włoski goiąco także przypomniał przyszłemu 
niemieckiemu cesarzowi uczynioną przed rokiem 
przezeń obietnicę, iż zrobi dla Kraszewskiego co 
tylko będzie możliwem. Obietnica ta królowi 
włoskiemu wyrażona przez jego serdecznego przy
jaciela, zostawała dotychczas martwą literą z 
powodu osobistego żalu księcia kanclerza do 
Kraszewskiego. Wszystko jednak każe mniemać, 
że i tak wysokie wstawiennictwo sprzymierzo
nego monarchy, i wrodzona wspaniałomyślność 
niemieckiego cesarza i cesarzewicza, i wreszcie 
sam rozsądek polityczny księcia Bisinarka spra
wią skrócenie długiej kary i rychłe jeśli nm na
tychmiastowe uwolnieni 3 sędziwego i chorego 
pisarza polskiego, — najsławniejszego pisarza na 
kuli ziemskiej. Król włoski ujął się za nim jako 
za wielkim oficerem dwóch włoskich orderów, 
śś. Murycego i Łazarza i Korony włoskiej czyli 
żelaznej.

Książę następca niemiecki z Monzy udał się 
do Wenecji, gdzie go oczekiwała małżonka i 
gdzie dość długo zabawili oboje. W Rzymie z«ś 
bawią książęta z domu Hohenzollernów Fryderyk 
Wilhelm Aleksander, i Joachim Fryderyk Leo
pold. Zwiedzają pilnie ciekawości rzymskie, a 
książę Aleksander zrobił wycieczkę do Neapolu.

Hr. de Robilant, otrzymawszy w Wiedniu 
rewizytę samego cesarza w przeddzień swego 
wyjazdu, spotkał się d. 13. w Mediolanie z kró
lem i z prezesem Rady ministrów p. Depretisem, 
który juz wstał po ciężkiej chorobie. Narada, 
jaka się odbyła między królem a obydwoma mi
nistram i, miała być nader ważną i dotyczeć po
lityki Włoch w coraz bardziej wikłających się 
sprawach wschodnich. Że Włochy będą w nich 
postępuwały ręka w rękę z Austrją, tego już 
wybór hr. R obiknta na m inistra spraw zagra
nicznych jest sam przez się dostateczną rękoj
mią. Wieści jednak, rozsiewane przez dzienniki 
opozycyjne, aby nowego m inistra zawczasu skom
promitować, jakoby wznowione północne „święte 
przymierze", w zamian za moralne poparcie 
Włoch na półwyspie Bałkańskim, zostawiało im 
zupełną swobodę zagam ienia Tripolitanii, są 
całkiem bezzasadne. Najprzód niema dotąd żâ  
dnego porozumienia między Austrją i h iemcam: 
a Rosją w sprawie bułgarskiej, a powtóri h r. Ro
bilant nie ma wcale pociągu do afrykańskich 
wypraw. Myśli on raczej o rózszeizeniń Włoch 
w Europie. W każdym razie jestto  człowiek 
bardzo roztropny, umiarkowany pomimo energii, 
i nielubiący awantur. Złożył tegoż dnia przy
sięgę królowi, a dekret mianujący go ministrem 
spraw zagranicznych ukazał się jednocześnie.

Hr. Robilant przybył dnia wczorajszego do 
Rzymu, i przyjęty był na dworcu kolei przez 
przytomnych tutaj ministrów i sekretarzy jene- 
ralnych. Razem z nim powrócił hr, Ludolf, am
basador austrjaoki. Nowy m inister będzie przyj
mował jutro i pujutrze członków ciała dyploma
tycznego, który już z willeżjatury wrócił i,

Hr. Tornielli, poseł włoski w Bukareszcie, 
przybyły tu od dni kilku, czekał na hi. Robi- 
lanta, aby się z nim rozmówić i zawiadomić go 
dokładnie o tamecznej sytuacji. Mówiono c h r  
TornieMim t,ako o następcy hr. Rooilanta w Wie
dniu; ale ta  wiadomość się nie sprawdza, i po
dobno przyszłym ambasadorem włoskim przy ce
sarskim dworze zostanie bekon Albert Blanc, o 
becnie pełnomocny m inister w  Madrycie. Baron 
Blanc iest uczniem Cavoura i jednym z najzdol
niejszych dyplomatów, jakich nietylko Włochy, 
lecz i mne kraje posiadają obecnie.

Zapewniają, że p. Depretis, wyleczywszy się 
już całkiem, wróci do stolicy przed końcem mie
siąca. Otwarcie Izby zapowiedziane jest na 20. 
listopada. Koła parlam entarne są obecnie z ijęte 
mową, jaką wygłosił w Romanii, i ma niebawem 
powtórzyć w Neąpolr d e p p t^ e n j  Baccarini, je 
den z pentarehów były m inister robót pu tłi- 
cznych. Bez żadnych ogrffdek wypowiedział on 
zasady skrajnego socjalizmu, a wystąpienie tak 
jaskrawe człowi ka, który był niedawno człon
kiem gabinetu, zdumieniem wszystkich napełni
ło, bo nie sądzono, aby p. Baccarini mógł się 
posunąć tak daleko.

Chociaż wiadomości tej zaprzeczono, pewna 
jest, że Ojciec św. kazał oświadczyć m argrabie

mu fe Molins, ambasadorowi hiszpańskiemu, i 
p. fecnlózerowi, posłowi pruskiemu przy Stolicy 
w., że jeżeli ich rządy nie przestaną układać 

się bezpośredn.o między sobą, Jego świątobliwość, 
ołusznie zrażony takim brakiem uszanowania i 
delikatności, ręce sobie od rozjemstwa umyje, 
papież bowiem, najwyższa na ziemi wyrocznia, 
nie może Uyc zapraszany na żarty na polubo
wnego sędziego.

W roku przyszłym Ojciec św. ma ogłosić 
nadzwyczajny jubileusz w Rzymie, na który przy
będą pielgrzymi z całego świata.

Przegląd polityczny.
Lw«w d. 20. października.

^Znaczenie odwiedzir ks. "Walii w Budapeszcie i 
Wiedniu. — P  Lloyd o budżecie węgierskim na 
rok 1886. — Zwyci^ztwo republikanów '’ francus
kich w wyborach uzupełniających. — Kte będzie 
ambasadorem niemieckim w Londynie. — D ziałal
ność irlandzkiej ligi narodowej i przeciwdziałanie 
angielskiego Towarzystwa oorony — Z Kanady).

Berliński Djputsch, MoniaysblaH dowiaduje się, 
że w sferach polityczn' eh przypisują o d w i- 
d z i n e m  k s i ę c i a  W a l i i  w B u d  ' p e s z 
c i e  i W i e d n i u  szczególnie, sjse znaczenie, nie 
uważając ich wcale za wizytę prywatną Utrzy
mują nawet, że następca tronu angielskiego pra
cował podczas swego pobytu w Austrji i Wę
grzech nad wyrównaniem nieporozumień i nie
chęci do Anglii, jaka się zrodziła z biegiem 
czasu skutkiem polityki gladstonowskjej. Przy
pominamy, co w tej mierze pisze prpf .sor wę
gierski V a ul bery w artyknle, z którego treścią 
zapoznaliśmy czytelnika wczoraj.

Piste* Lloyd zazpaęzs r j  z każdym
rokiem równowagę w ordindriuiń Budżetu wę
gierskiego, uważijąc to za fbjaw  pocie
szający, że budżet yyąatkpw zwyczajnych nie 
jest układany samowolnir. i ka^rysnjt., ale sto
sownie do wymagań połóżęn|a, Rierańiej mimo 
io uczuwą P. Lloyd pewien niepokój ż powodu 
rosnącego niedobory i mrążą za rzecz pcwną, że 
w roku następiym  rząa bęazie musiał przedsię
wziąć nową pp rację kred; to^.ą.

W y  b e r y  u % a p e t  n i a j  ą c e w e f  r  a n- 
cj  i wypadły dla repuńfikauów wcale pomyślnie. 
Nie nadeszły jeszcze wiadomości ze wszystkich 
departamentów, ale mioic to mają republikanie 
stanowczo Zapewnioną większość, którą zawdzię- 
czyć mają jedności, z rfaką, niezważając na od
cienia partyjne, przystąpili w niedzielę do urny 
wyborczej. Ta łączność żywiołów radykalnych i 
umiarkowarych pad jedn&cząeym je  sztandarem 
republiki jes t znów’ owocem pażrjotycęńej ode
zwy prezesa gabinetu Brissona tudzież usiłowań 
innych przewóazców.stronnictwa republikańskie
go, nawołujących wyboręów do zgody.

Mają więc republikanie ,w lęk^óść w Izbie 
zapewnioną, byle tylko tak,' ja jt Rpjąy wyborach, 
zechcieli i w parlamencie iść Ł jo ln ie przeciwko 
skoulizowanej reakcji., wabiącej hascem kon
serwatyzmu , a ntającęj n a  ccłb rewolucję i od
budowanie monarchii we Francji.

Jako następcę po ui. M unsteue na stano
wisku a m b a s a d  o i a  ^ i e m i e c  u d w o r u  
l o n d y ń s k i e g o ,  wvmńspuano dotychczas se- 
k-etarża stanu hr. Eatzfelc(ta. ktąpy najeży do 
najlepiej z kwesiją wśchoduią obezpańycjt dy- 
piomatów niemieckich. Qbiega jednak znowu po
głoska, że nie hr. H aizie id t, ale syn kołnierza 
niemieckiego, hr. Her ber) Bismarjt, zoąunie am
basadorem w Londyn.o.

Towarzystwo obrony w mieście Cork w I r -  
1 a n d j  i, liłoźcme W idawm, prtez ^ngligów  ce
lem przeciwdziałania Rdze narodowej,, otrzymuje 
codziennie niezliczoną ilość próśb od osób boy- 
cottjŁowknyeh, tj. ściganych i prześladowanych 
przez ligę w ten sposób, że nikomu nie woino 
nieść im pomoey ani pracować p n>ch. Towa
rzystwo musiało sprowadzić olbrzymią młocarnię 
parewą dla dzierżawców w pewnym okięgu, bo 
nikt im nie chciał młócić zboza. To jeden przy
kład, a takich każdy dzień przynosi setki, świad
czące o energii irlandzkiej ligi narodowej i kar
ności obozowej Irlandczyków.
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego Jokaja,

(Ciąg dalszy).
A. zamknięta w kojcu kobieta spuszcza nazad głowę 

na słomę szronem pokrytą.
Śpiewaczka zaś zamyka okno, — w takiej mgle nie 

dobrze, aby okna długo «tały otworem I
Stojące we mgle widma objeżdża jakiś oficer i wydaje 

rozkazy. Potem zsiada z konia, oddaje cugle pajukowi i 
zwraca się do pałacu Thurzów.

Bo odznakach rotmistrzowskich widać, że to pan Jan  
Korponaj. Jest to męzczyzna lat 26, wzrostu średniego; 
z ramion zwisa mu delia futrem wykładana; kołpak ozdo
biony jednem  piórem orłem. To odznaka ro tm istrza ; pod
pułkownik nosi dwa, pułkownik trzy pióra o r le ; jenerało- 
Wió noszą pióropusz. Twarzy jego mało widać; kołpak, wy
pustki futrzane, włosy i wąsy obielone szrunem; poznać go 
tylko po silnie zarysowanym orlim nosie.

gniew nie spojrzał Korponaj, widząc drzwi rozwarte, a 
furtjana ani śladu. Idzie na schody i potyka się w mgli
stym półcieniu przedsionka, — nigdzie żaanego sługi 1 Ła- 
jąć ( burcząc idzie od komnaty do komnaty. — »t>aiTl tu 
Janku, Bartku, furtjanie, odźwierny, a gdzie w y?“ Niema 
hikogo* — „Kej, Pelargusie!" woła do jednej komnaty. 
Żadnej odpowiedzi! Waha się, ale nareszcie wchodzi do 
Sypialni żony; cichutko odmyka drzwi... jeszcze się pali 
bocna lampa, i przy świetle widz., że łoże próżne; w wy- 
'Uwanem łóżeczku śpi jego synek.

Idzie dalej i zagląda do komory służebnic, przytyka
jącej do apartam entu żony. Ale i tutaj żadnej duszy żywej 
*ub kpiącej.

Z tej komory droga do kuchni. Że tam. ktoś jest, zdra
dza jakiś dziwny ton trzeszczący.

Wchodzi. Narazie olśniewa go jakiś blask — na ku
chni płonie wielki stos drzewa. Na ławeczce przed ogni
skiem siedzi jakiś smukły, młody człowiek w ubraniu z 
grubego czarnego sukna, trzymający między k o l a n a m i  jakąś 
osobliwszą maszynę z rączką u góry. Uczeni zowia tę ■ a- 
szynę — młynkiem do m ielenia kawy. Ona to wydaje ów 
ton trzeszczący.

— A co ty tu robisz w kuchni, Pelargusie? zapytał 
Korponaj, poglądając podejrzliwie ku białogłowie, stojącej 
w drugim kącie kuchni. Białogłowa ta, z podwiniętemi po 
łokieć rękaw am i, z głową w czerwonej chustce i z dwoma 
fartuszkami, zajmuje się snać jakiemś dziełem kunsztu ku
charskiego, wykrawając formą okrągłe płatki z wytaczanego 
grubo ciasta. A jakoś spieszno fertycznej kobiecinie.

— Mielę kawę, jak pan rotm istrz widzi, odparł mło
dzieniec.

— Dz’wny to dla asana urząd. A gdzie moja żom Ć
Na to się w głos roześmiała gospodarująca sk rzę tn i

kobieta.
— O, ty niezdaro I Toć chyba mnie nie widzisz?
Dopiero teraz uważniej spojrzał Korponaj. Nie iba‘

czej — to jego żona.
Cóż było r o b ić ,  je ż e li n ie  podbiedz i S erdeczn ie  uca

łow ać żonę w pysio jd  o g n ia  za ru m ien io n e !
K obiecina w głos krzyknęła.
— A idźże sobie! twoje wąsy kapią od lodu.
Pan Korponaj uśmiechnięty otrząsa szron z wąsów 

i jeszcze raz w okoł pogląda. W samej rzeczy: to kuchnia 
a tam ognisko; tu Pelargus kawę miele, a tam piękna pani 
Korponaiowa ciastem zaięta I

— Ale coż tu robicie? zapytał zdumiony.
— Ja robię placuszki, Pelargus zaś pali pod kuchnią, 

miele kawę i pilnuje, aby śmietanka nie zbiegła.
— Nie rozumiem, co to wszystko znaczy. Gdzie 

służba ?

— Służba, mój gołąbku, rozpierzchła się: w stajni 
jes t stangret, ale tutaj ns górze nas dwoje tylko, ja  i P e
largus.

— Ddzież się cała służba podziała?
— Poszła do wojska.
— Nie żartuj.

Uważaj acan, abyś mi palelni z placuszkami nie 
wywrócił. Dostaniesz i acan trochę na irogę, gdy będą 
upieczone.

— Co to je s t?
Rzecz p roc ta , mój kochasiul Koiąuna zaizadziła, 

że na czas oblężenia wszyscy darmozjady albo miasto opu
śc ie , Łib^ do wojska pójść muszą. I komuna ma zupełną 
rację. Należało to już dawno zarządzić. Według rozporzą
dzenia wolno podpułkownikowej trzymać czterech, a k a ji-  
tanowej dwóch służby męzkiej — na więcej z rzeźn. nie 
wydadzą mięsa. Jako kaDitanowa nie miałam innej rady — 
i zatrzym ałam  dw u, bez których obejść się niepodobni : 
stangreta do koni ! dozorcę mego synka. Resztę rozpuści
łam gdzie wola. A ponieważ m; zeszłej nocy pokojową na 
ulicy schw ytano, więc sama jęłam  się roboty i pilnuję ku
chni. O , W ęgierka da sobie wszędzie radęl

— A przecież przed chwilą jakaś białogłowa w oknie 
śp iew ała, strzepując ścierki.

— Tą białogłową byłam ja.
— A to infamia 1
— Czy z mojej strony?
— Ależ n ie , tylko ze strony komuny. Sprowadzić coś 

podobnego na żonę Jan a  Korponejaf Tego nie ścier] iię.
żona chciała go ugłaskać, i ręce zamączone złożyw

szy w ty ł, aby pięknego munduru nie powalały, odrzekła:
— Proszę nie wyprawiać żadnych aw antur 1 Cóż to 

za nieszczęście? Żyjemy w czasach wojennych, więc nie 
wypada być tak drażliwym. Alboż to raz panowie w polu 
pieczecie sobie słorinę przy ogmu obozowym 1 W razie po
trzeby sama bym gotowała i piekła dla całego regimentu, 
i nie spadłaby mi przez to korona z głowy. Patrz acan, 
jakam  sobie w esoła, pocałuj mnie!

I  nastaw iła mu z uśmiechem usteczka wiśniowe, ale 
tylko po to , aby pofigluwać i główkę odwrócić

— Ależ acan piłeś wódkę; proszę mię uwolnić od 
swegć całusa.

I  z miną wstrętu usta dionią przykryła. Potem po
dreptała do P elargusa, aby na nim cały swuj gniew wy
wrzeć •

— Proszę mi tak młynkiem nie pytlować. Powyłamujesz 
waść zęby.

W ydarła mu z ra i m łynek, i usiadłszy ni stełeczku, 
sama poczęła mleć zw innie, a żeby wysoki jak tyka mło
dzian nie próżnował, trzepeiła rozkaz za rozkazem :

— Ruszaj się waść żywcl Nie gup się  na mnie, ale 
weź kacze pióra, umaczaj w żóftkach tam i  tego garnuszka 
i smaruj ład n ie ciasto. Potem postaw isz patelnię ną pod
stawkę, przykryjesz blachą i  dasz żaru po4 ąpof * ? a 
wierzch. A ruszajże się waść! A ear zrś, maści Jwpiteme, 
strzeDiesz śnieg z płaszcza i siąnziesz tu przy:■ nanzą j■ ZT0~ 
bię mu miejsce na ław eczce, a tymązaąem ipWWU.szki się 
upieką. A kędy to. acan bywałeś, żem g<* długo nie 
widziała? .

Korponaj gniewnie rzucił kołpak nr kolano.
— Kędyż miałem bywać?' 8ek«,irowałen. siomę 

i siano. Oto mi żvcie rótrtistrza ragtotrjn „oom goczcie* 
mi dokoła nieprzyjaciela! -  ti basza m^rulzcj*. Nocą na 
koniu, we dnie w zasadzce, — P^n n* ,u ? ■ T Ifii •,,aK ro t
mistrzowi kuruców. Oficer >w zabawia się w mieście
winem, kartami i pięknemi iryoietami a ty w polu za- 
gledaj po krzakach i pomagaj wyc w illom . Ale, dalipan, 
nić Jiugo mi już rotmiotn.ować kurucom 1

Młynek nagle ucić-ił, a przy tu lna się ffo męża, 
kładąc mu rękę ni. ram ieniu:

— Co też acan prawis’ czemżeż potem acan bę
dziesz?

— Ozem, czem! Z uzisiejszej wyprawy wrpoę albo 
trupem albo podpułkownikiem.

(C. d. n.)



W K a n a d z i e utrzymuje się ciągłe jeszcze I t ę p i o n  a d z i ś  p r z e z  R o s j ę  u n i a  b u ł -
wzburzenie umysłów, które przed niedawnym 
dzasem objawiło się demonstracjami antiangiel 
skiemi w Montreal. Francuzi kanadyjscy identy 
fikują sprawę swoją ze sprawą Riela, naczelnika 
ostatniogo powstania i grożą powstaniem prze
ciwko Anglikom, jeżeli Riel. skazany na śmierć, 
zostanie istotnie skazany. Rząd angielski liczy 
się widocznie z tą ewentualnością, jak się to o 
kazuje z listu prezesa gabinetu kanadyjskiego, 
Sir Johna Macdonalda. Pisze on do jednego ze 
swych przyjaciół:

„Jeżeli Francuzi kanadyjscy wykonają groźbę 
i powstaną w razie rozstrzelania Riela, natenczas 
ludność Kanady, mówiąca po angielsku, chwyci 
za broń i stawi im opór zbrojny. Jeżeli ma na
stąpić walka rasowa na noże, to żadna chwila 
nie była i nie będzie dla niej właściwszą od 
obecnej."

Dla lepszego zrozumienia stosunków kana
dyjskich nie od rzeczy będzie przytoczyć kilka 
cyfr statystycznych, odnoszących się do Kanady. 
Ludność tego kraju składa się obecnie z 1,400.000 
Francuzów, 940.000 Irlandczyków, 880,000 An
glików, 670.000 Szkotów i 250.000 Niemców.

Rada państwa.
Od Koła polskiego otrzymujemy następujący 

kom unikat:
„Koło polskie na posiedzeniu swojem z d. 18. 

października 1885. przydzieliło posłowi Chamco
wi, przysłane do wiadomości odpisy podań gali
cyjskiego Towarzystwa przemysłu naftow ego, 
wniesionych do ministerjów spraw wewnętrznych, 
skarbu i handlu.

W  sprawie petycji jasielskiego Wydziału po
wiatowego w przedmiocie spławu drzewa na Wi- 
słoce, uchwaliło Koło po wysłuchaniu sprawo
zdania posła Hoppena, że nie znajdując podsta
wy do działania parlam entarnego, należy zwró
cić załączniki petycji Wydziałowi powiatowemu.

Do komisji dla wniosku Herbsta w przed
miocie podatku konsumcyjnego wybrano posłów: 
B a r t o s z e w s k i e g o ,  C h a m c a ,  M o c h n a c 
k i e g o ,  R u m a s z k a n a  i S m a r z e w s k i e g o ,  
a do komisji kontroli długu państwa p. S m a 
r z e w s k i e g o .

Wreszcie po dłuższej dyskusji nad odpowie
dzią rządu na interpelację w sprawie wydalania 
z Prus, postanowiło Koło polskie, zastrzegając 
sobie dalsze kroki w tejże sprawie, zachować w 
tajemnicy tok dyskusji."

Sprawa unii bułgarskiej.
Wiadomo, że sympatja, jak ą  sprawa bułgar 

ska i sprawa prowizorycznie dokonanej unii, 
znajduje w Europie, odnosi się raczej do rycers
kości i prawości charakteru księcia Aleksandra, 
jak do samychże rumelijsko-bułgarskieh miesz
kańców i do twórców filipopolskiego zamachu 
stanu. Jeśli książę zawinił pośrednio wobec 
traktatu berlińskiego i wobec zwierzchnika w o- 
sobie sułtana, to następne postępowanie jego ce
lem załagodzenia całego zajścia, nosi cechę lo
jalnych zamiarów. Nam się zdaje, że właśnie 
ta  jego lojalność względem Porty, ściągnęła nań 
gromy z ram ienia rządowych sfer rosyjskich i 
samego cara. Organa rosyjskie ilustrują co
dziennie to usposobienie rządu petersburgskiego, 
a ostatni Nora pow raca po raz , niewiadom o ju i  
który, do tematu konieczności pozbawienia księ
cia Aleksandra tronu bułgarskiego.

g a r s k a  j e s t  t y l k o  o d r o c z o n ą  n i e  z a ś  
z n i e s i o n ą ,  że w niedługim czasie przyjdzie 
ona do skutku, z tą jednakże różnicą, że sprytne 
ręce rosyjskie przygotują lepiej teren do tego i 
że tymczasem usunie się niejedna przeszkoda, 
która dziś stoi unii na zawadzie, — słowem, że 
Europie nie pozostanie nic innego, jak przypie
czętować słowem „Amen," akt spełniony przez 
Rosję, albo rozpocząć dzisiejszą kabałę na nowo 
pod warunkami, które dla wszystkich — tylko 
nie dla Rosji — będą bardziej niekorzystnerai, 
jak są dzisiaj."

Konflikt serbsko-bułgarski zdaje się zao
strzać. Po wzajemnych rekryminacjach o niepo
kojenie a nawet naruszenie wspólnych granic 
które — mówiąc nawiasem — nie doprowadziły 
dotąd do żadnego rezu lta tu , rząd bułgarski, 
chcąc się na wszelki przypadek salwować, wrę
czył odnośną do tej kwestji notę urzędową panu 
Rhangabemu, greckiemu ajentowi dyplomatycz
nemu, który w zastępstwie sprawuje urząd ajenta 
serbskiego.

Pester Lloyd pisze: „Ze względu, że unia
wschodniej Rumelji z Bułgarją nie została dotąd 
cofniętą, może Serbja na podstawie równości do
magać się spełnienia swych życzeń i niema pra
wie wątpliwości, że stworzy ona ze swej strony 
fa it accompli, który dopiero zrównoważy rozgry
wającą się obecnie partję. Wtedy dopiero, kiedy 
król Milan będzie już miał zakład w swym 
ręku, będzie on mógł oczekiwać dalszych wyro
ków Europy z tym samym spokojem, jak to te
raz czyni książę Aleksander bułgaiski."

Wbrew doniesieniom Polił. Corresp. o wy- 
bornem zaprowiantowaniu wojsk] bułgarskich na 
granicy rum elijsko-tureckiej, podaje dziennik 
Pointa Kationala z granicy następującą wiado
mość: „Pogoda niesprzyja wcale; wojsko cierpi 
wiele, a oprócz tego pozostawia intendantura 
wiele do życzenia."

Prasa europejska, życzliwa Serbii i ocenia
jąca podług słuszności stosunek monarchii 
do sąsiedniego państwa słowiańskiego, pod ber
łem króla Milana, zdaje sobie jasno sprawę z 
przykrości i trudności położenia i z równie przy
krych ewentualności, w jakie owe państwo, mia
nowicie zaś osoba króla może łatwo być nara
żona nietylko wobec państw ościennych i mo
carstw traktatowych, ale na pierwszem miejscu 
wobec własnego narodu.

Prowizorycznie dokonana unia obojga Bnł- 
garyj zmusiła Serbię do przygotowania się na 
wszelkie możliwe następstwa tego faktu, a na 
pierwszem miejscu do zapewnienia sobie rekom
pensat, odpowiednich do zdobyczy, jakiemi zjed
noczona Bułgarja uzupełnia i zaokrągla na razie 
swoje dzisiejsze posiadłości.

Niewiadomo już, na jakich mniej lub więcej 
pozytywnych datach uformowało się w opinii 
publicznej przekonanie, że w przeprowadzeniu 
planów swoich Liczyła Serbia głównie na „mo
ralne* poparcie ze strony Austio-W ęgier. Praw
dopodobieństwo tego rzekomego poparcia sła- 
bnieje eoraz bardziej a nareszcie znika prawie 
zupełnie przed najświeższem porozumieniem 
trzech mocarstw, niedopuszczających żadnej zmia
ny w statu yuo na półwyspie B ałkańskim , po
mimo że niewiadomą jest dotąd rzeczą, aiali 
dokonana unia bułgarska będzie unieważnioną 
lub nie.

Serbia tymczasem, parta wypadkami, zmo
bilizowała całą swoją arm ię; zaciągnęła 25-mi- 
lionową pożyczkę i wysunęła przednie swe straże 
tuż na granicę bułgarską pod W ranią, Wlasa- 
ticą i Pirotem. Cofnąć się jej, bez osiągnięcia 
jakiegokolwiekbądż, choćby najmniejszego rezul
tatu, prawie niepodobna, uderzenie zaś na Buł 
garję może wywołać zawikłania, których ani me 
morjał ambasadorów ani proponowana konferen 
cja mocarstw nie przewidują i które łatwo mogą 
rozbić kombinacje hr. Kalnoky’ego, oparte na 
złudnem pozyskaniu Rosji do obrony traktatu 
berlińskiego.

Stara Serbia, o zwrot której pretenduje o- 
becnie rząd króla Milana, stanowi jednę z naj
mniej znanych krain półwyspu Bałkańskiego. 
Ludność jej składa się przeważnie z potomków 
tych Serbów, którzy po bitwie na Kosowem polu 
poddali się sułtanowi i przyjęli islamizm, za co 
w zamian otrzymali ziemię i różne przywileje. 
Są to najfanatyczniejsi z muzułmanów, uzbrojeni 
zawsze od stóp do głowy, niecierpiący ehrze- 
ścian, którzy też z wielką tylko ostrożnością mo
gą ukazywać się w głębi tego kraju.

Podczas wojny ostatniej część Starej Serbii 
przyłączoną została do dzisiejszego królestwa 
serbskiego, a część ta składa się z trzech okrę
gów: Niszu, W ranii i Prokoplewskiego. W osta
tnim  z nich toczyły się z Arnautami krwawe 
walki, dopóki Arnauci nie przesiedlili się do Ser
bii tureckiej. Dzisiejszą Starą Serbię stanowi wi- 
lajet kosowski, którego też najgłówniejszą czę
ścią je s t samo Kosowe pole z miastem Pryszty- 
nem ; tu także znajduje się miasto Mitrowica, 
od którego droga żelazna prowadzi do Saluniki.

Kosowe pole pełnem jest wspomnień histo
rycznych, drogich dla Serbów. Tu, walcząc na 
czele wszystkich swych wojsk, padł ostatni król 
serbski Lazar w nierównej bitwie z Turkami, 
dowodzonymi przez sułtana Murada, który ró
w nież poległ w końcu bitw y od ciosu, zadanego 
mu przez wojewodę Miłosza Obilicza, wziętego 
do niewoli i przyprowadzonego przez sułtana.

Na miejscu, na którem padł Murad, wznosi 
się po dziś dzień pomnik grobowy. Około Mitro- 
wicy widnieją rozwaliny obszernego zamku, w 
itórym zgładzony został jeden ze znakomitych 
crolów serbskich, Urosz, ojciec Duszana. W gó
rach, rozdzielających rzeki Łabę i Ibar, dojrzeć 
można ruiny zamków serbskich, a w Hilarze i 
Nowym Brodzie utrzymały się dotąd piękne świą
tynie chrześciańskie. W Ipeku, w okręgu Meto
da istnieje kościół metropolitalny, gdyż w mie
ście tern przez czas jakiś przemieszkiwał patry- 
archa serbski. W okręgu Metokia, mianowicie w 
Dyakowcu, znajduje się centrum ludności arnauc- 
kiej — jest to najniebezpieczniejsza część prowin
cji, prawdziwa jaskinia hajduków. Arnauci za
mieszkujący Dibrę, pozostają w nieustannej walce 

Mirydatami, wyznającymi katolicyzm.
Ludność wiiajetu kosowskiego wynosi 500 

tysięcy; dwie trzecie mieszkańców stanowią chrze- 
ścianie, jedną trzecią mahometanie.

Pester Lloyd zapatruje się wielce pesymisty
cznie na projekt nowej konferencji mocarstw eu
ropejskich. Między innemi powiada półurzędo- 
wy organ węgierski: „... Dyplomacja naśladuje 
widocznie strusia i postępuje sobie, jakby szło 
tu o rozwiązanie zadania politycznego według 
zwykłej „reguły trzech“ — Austro-W ęgry, Niem 
cy i Rosja — przy zielonym stole. Niczem in- 
nem nie jest projekt nowej konferencji. Na nas 
robi on takie wrażenie, jakoby najrozm aitsze 
strony miały interes swój w z a b a g n i e n i u  
c a ł e j  s p r a w y  n a  t a k  d ł u g o ,  p o k ą d  n i e  
z a j d ą  n o w e  f a k t a  d o k o n a n e ,  a — król 
Milan będzie prawdopodobnie tak grzeczny, że 
nie każe zbyt długo czekać na to Europie."

W nader obszernym artykule omawia Pester 
Lloyd stanowisko Rosji zajęte wobec dokonanej 
unii bułgarskiej i powiada: „Z logicznego punk
tu widzenia nie da się nic zarzucić procedurze 
r08yjakiej, ale ponieważ tak raptownie występu
je  na j aw niespodziewana wierność Rosji dla 

ak atów to spodziewać się należy, że tak chy-
! !  l ł l l i  P1.*11 nikogo nie wyprowadzi w 
pole, a tern bardziej że n a c ^ e j kuli ziemskiej, nie-
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i ł ,  walne zgromadzenie
delegatów związkowych stowarzyszeń 

zaliczkowych i gospodarczych 
w krakowle.

W uzupełnieniu wczorajszego doniesienia, 
podajemy szczegółowe sprawozdanie:

Kraków d. 18. października.
Pod przewodnictwem prezesa wydziału 

Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych" dr. Karola Małego ze Lwowa odbywa
ły się tu wczoraj i dziś narady XI. walnego 
zjazdu delegatów stowarzyszeń związkowych w 
sali radnej reprezentacji miasta Krakowa. W  
zgromadzeniu uczestniczyli delegaci przeszło 
60 spółek.

Po przemówieniach wstępnych p. dr. Ma- 
ly’ego, p. dr. Szlachtowskiego i p. dr. Skałkow- 
skiego, przystąpiono do porządku dziennego 
P. dr. Skałkowski, który zdawał sprawę z czyn
ności Wydziału Związku w ciągu ubiegłego roku, 
zaznaczył przedewszystkiem wzrost siły organi
cznej spółek udziałowych, który objawia się 
szczególniej we wzroście ich własnego kapitału 
zakładowego w udziałach i funduszach rezerwo
wych. Suma udziałów podniosła się w tym roku 
o 226.748 złr. suma zaś funduszów rezerwowych 
o 85.774 złr. Stan pożyczek, udzielonych człon
kom przez Towarzystwa zaliczkowe wynosił z 
końcem r. 1883 sumę 15,792.551 złr. z końcem 
zaś r. 1884 przedstawiał cyfrę 15,951.585 złr. 
zatem okazuje podwyższenie tylko o 158.934 złr. 
Suma wkładek oszczędności, lokowanych w To 
warzystwach zaliczkowych wynosiła 8,686.073 zł. 
trochę mniej niż w poprzednim roku. Zmniejsze
nie to sumy oszczędności, poruczanych Towarzy
stwom zaliczkowym przypisuje patron najpierw 
ogólny wpływ niepomyślnym przesilenia rol
niczego, a po części chwilowemu zachwianiu się 
zaufania publiczności z powodu katastrofy z „Ga 
licyjską kasą zaliczkową we Lwowie* i przesile
nia przez jakie przeszedł „Bank zaliczkowy w 
Stanisławowie," któremu od razu wypowiedziano 
około 100.000 złr. wkładek, a filia Banku austro' 
węgierskiego w najkrytyczniejszej chwili od ra 
zu wypowiedziała mu kredyt. Przesilenie to prze 
trw ał ów zakład szczęśliwie, wypłacił wkładki 
każdemu, kto ich zażądał, i dotrzymał także in
nych zobowiązań, i obecnie byt jego jest zabez
pieczony, co znakomite daje świadectwo o sile 
żywotnej spółek.

Główną czynnością Związku było pośredni 
ctwo pomiędzy wielkiemi instytucjami finanso 
wemi, dostarczającemi spółkom kredytu, a temiż 
spółkami. Mianowicie kontroluje patronat rachun 
kowość i tok interesów należących do Związku 
stowarzyszeń, i na podstawie przedsiębranych lu- 
stracyj daje im świadectwo wobec dyrekcji B an
ku krajowego, Kasy oszczędności i innych wiel
kich zakładów, z których stowarzyszenia kredyt 
czerpią. Pp. dr. Skałkowski, sekretarz Związku, 
Władysław Terenkoczy, Wojciech Bednarski, Izy
dor Kowalewski, Adolf Kukieł i Bolesław Źarde- 
eki, zlustrowali w ubiegłym roku księgi i kasy 
19 stowarzyszeń.

Kasa oszczędności we Lwowie udzieliła sto
warzyszeniom w r. 1884 kredytu w sumie 813.031 
złr. Bank krajowy 668.817 złr., Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie około ćwierć miliona 
złr. kasy oszczędności: krakowska, Samborska 
tarnowska, przemyska, stanisławowska, tarnopol
ska, drohobycka i bocheńska około razem złr. 
200.000.

Najbardziej nieżyczliwie zachowywały się 
wobec stowarzyszeń zarządy filij Banku austro- 
węgierskiego, gdzie tylko 6 znaczniejszych stowa
rzyszeń miało otwarty kredyt obfitszy, a zresztą 
na ogólną liczbę istniejących w kraju 234 stowa
rzyszeń, znalazło kredyt w Banku austro-węgier- 
skim tylko 15 żydowskich spółek na sumę 137.756 
złr. i 14 nieżydowskich stowarzyszeń na sumę 
37.425 złr.

Wydział Związku wyprawił deputację do 
pana ministra finansów dla wyjednania alg w 
opodatkowaniu stowarzyszeń, która to sprawa w 
pomyślny sposób została załatwioną, i w 34 wy
padkach wypracowano w biurze patronatu re- 
kursa przeciwko niesłusznym orzeczeniom władz 
skarbowych, obciążających stowarzyszenia. Do 
Związku należy 106 stowarzyszeń.

Oto najważniejsze wyniki działań patronatu 
i wydziału „Związku."

Na podstawie referatu komisji, do której 
sprawozdanie patrona odesłano, przyjęto je z u- 
znaniem do wiadomości, a dając wyraz prze
świadczeniu o ważności ścisłych i częstych lu- 
stracyj stowarzyszeń uchwaliło zgromadzenie o- 
sobną utworzyć posadę lustratora z płacą 1.500 
złr. i dyetami.

Na podstawie referatu, wyłuszczonego przez 
W ładysława T e r e n k o c z e g o ,  polecono Wy

działowi, ażeby ułożył stałe formularze do pro
tokołów szkontra stanu kasy, ksiąg rachunko
wych i dokumentów stowarzyszeń związkowych, 
i żeby odpowiedni zapas tych druków przygo
tował.

Obszerną rozprawę przeprowadzono nad kwe- 
stją, czy należy żądać od urzędników kasowych 
stowarzyszeń kaucji, lub n ie? Wiele głosów o- 
świadczało się przeciwko kauejonowaniu, gdy za- 
zwycząj kasjerowie mają dc czynienia z tak zna- 
cznemi sumami, iż kaucja nie stoi w żadnym 
stosunku do ich wysokości, a więc zabezpiecze
nia nie daje — że charakter i inteligencja kom- 
petentów na podobne posady powinny rozstrzy
gać o ich przyjęciu. Inni znów mówcy uważali 
kaucje za niezbędne. Skończyło się na uctiwale, 
w której wyrażono, iż trudno ogólną normę w 
tym względzie ustanowić, gdy w każdym po
szczególnym wypadku inne okoliczności mogą 
zachodzić, wedle których można ocenić, czy na
leży żądać od urzędnika kaucji, lub nie? Należy 
to przeto pozostawić rozwadze rad nadzorczych.

Dalej przedstawił j>. T e r e n k o c z y  wnio
sek  w sp raw ie  u tw o rzen ia  nurtów  n eg e  sk ładu
skór zagranicznych dla użytku surowcowych spó
łek szewskich, które w naszym kraju bardzo 
szczęśliwie się rozwijają. Zgromadzenie poleciło 
wydziałowi, ażeby zaopiekował się przyprowa
dzeniem do skutku hurtownego składu skór, przy 
ctórem z istniejących towarzystw handlu skór 
(w Krakowie albo we Lwowie).

Na podstawie referatu, opracowanego przez 
dr. S k a ł k o w s k i e g o  uchwalono wprowadzić 
w życie we Lwowie fachowy kurs naukowy dla 
urzędników towarzystw zaliczkowych — miano
wicie dla praktycznego i teoretycznego obznajo- 
mienia ich z treścią ustaw rozporządzeń wyko
nawczych, odnoszących się do spółek udziało
wych zorganizowanych na zasadzie ustawy z d. 
9. kwietnia 1873. r. z prowadzeniem ksiąg ra 
chunkowych i korespondencją, z istotą weksli, z 
potrzebnymi im w praktyce postanowieniami pra
wa i procedury sądowej, a wreszcie o przepisach 
fiskalnych (o stemplach i należytościach i t. d.),
0 ile one odnoszą się dc stowarzyszeń.

Kurs będzie urządzony we Lwowie przy To
warzystwie zaliczkowem.

Na podstawie zeszłorocznego wniosku p. Jó 
zefa M a r s a  z Limanowej, polecono Wydziałowi, 
ażeby opiekował się zakładaniem stowarzyszeń 
dla ochrony własności ziemskiej, w celu udzie
lania prawniczej i finansowej pomocy pozadłu- 
żanym właścicielom ziemskim.

Obszerna wywiązała się dyskusja w przed
miocie przymusowej asekuracji od ognia, o czem 
referował w imieniu wydziału T. M e r u n o w i  
cza .  Wydział przedstawił następujące w nioski: 

1. Walne Zgromadzenie delegatów związko
wych stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
oświadcza, iż nie uznaje ani za potrzebne ani 
za pożądane naruszenie podstaw zasadniczych 
organizacji „Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie" w tym kierunku, ażeby na ko
gokolwiek wywierany miał być w drodze oficjal
nej przymus do asekuracji od ognia budynków 
w tym zakładzie;

2. Natomiast zaleca się najusilniej, ażeby za
rządy stowarzyszeń związkowych w granicach 
swojego wpływu starały się wedle możności roz
powszechniać w kraju zwyczaj asekuracji — a w 
szczególności ażeby Towarzystwa, które trudnią 
się udzielaniem kredytu na hipotekę realności, 
bezwarunkowo wymagały od pożyczających ubez 
pieczenia budynków od szkód pożarowych ;

3. przy udzielaniu kredytu osobistego na 
dłuższe zwłaszcza termina zwrotu, uznaje się 
również ubezpieczenie na dłużnika, jako nader 
skuteczny środek ubezpieczenia wypożyczonego 
kapitału ;

5. Walne Zgromadzenie delegatów wypowia
da nadzieję, iż Szanowne Zarządy stowarzyszeń 
związkowych nie będą wchodziły w interesa ase
kuracyjne z którymkolwiek innym zakładem, jak 
tylko z Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Jeden z delegatów wniósł poprawkę, ażeby 
w ostatnim ustępie opuścić wyraz: „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, a zalecić 
ogólnikowo tylko zakłady asekuracyjne oparte na 
wzajemności. Motywowano zaś ten wniosek wzglę
dami na czeski bank ubezpieczeń „Slavia“ ope
rujący i w naszym kraju. Wniosek ten wywołał 
cały szereg najżywszyeh protestów, tak ze strony 
Wydziału Związku, patrona, jak niemniej także
1 przedstawicieli rozmaitych stowarzyszeń. Pod
niesiono mianowicie nielojalne wobec kraju za
chowanie się lwowskiej reprezentacji banku 
„Slavia“, która prawdopodobnie bez wiedzy na
czelnego zarządu tej insty tucji, puszcza się tu

na intrygi narodowościowe, i stara się nasze 
spory domowe pieniężnie fruktyfikować dla siebie 
w interesie asekuracyjnym, gdy przez moskalo- 
filskie dzienniki Słowo i Prołom protegowaną 
jest „Slavia“, jako najlepiej opiekująca się „ru- 
skością w asekuracji", gdyż daje pensję u siebie 
p. Bohdanowi Dziedzickiemu, dawnemu redakto- 
wi Słowa i agentów utrzymuje z jego poręki — 
gdy znów p. Dziedzicki zobowiązał się tak długo 
administrować „bezpłatnie" biblioteka w „Naro 
dnym domu", jak długo piastuje posadę w biurze 
„Slavii“. Takie mięszanie asekuracji i  „Narodnym 
Domem" albo z polityką Słowa lub Pridomu, nie 
jes t lojalnem z pewnością, zarówno jak wypoży
czanie pieniędzy Towarzystwom zaliczkowym z 
warunkiem, iżby oprócz umówionego procentu 
jeszcze zajmowały się wyławianiem klientów dla 
„Slavii“ na polu asekuracji.

W ogóle oświadczyło się zgromadzenie prze 
ciwko temu, ażeby Towarzystwa zaliczkowe przyj 
mowały formalne agencje asekuracyjne, co je 
dnakże nie przeszkadza, ażeby mogły bezintere
sownie pośredniczyć w tem, iżby włościanom 
ułatwiać ubezpieczanie się w Towarzystwie wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie.

K r ó la  miBiscDwa i
Lwów d. 20. pa&dziernika

* Stan powietrza. Obserwator)um szkoły po
litechnicznej donosi:

P rzy  w ietrze zachodnim i zmiennym stanie 
nieba rosił wczoraj k ilkakrotnie deszcz chwilami, 
jego opad był wcale nieznaczny. Średnia tempe
ra tu ra  dnia była 8,°5, najwyższa 10,°,, najniższa 
dziś z rana 7,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 20. październ ika: P rzy  w ietrze 
zachodnio-południowym i średniej tem peraturze 
października 7,°, O., zachmurzenie i wilgoć po
w ietrza się powiększa, deszcz chwilami, lecz opad 
jeszcze nieznaczny.

* Cesarz udzielił 100 zł. gminie Bortniki 
w pow. buczackim na budowę c°rkwi filialnej.

* P. namiestnik Zaleski w powrocie z W ie
dnia miał się zatrzym ać wczoraj w Sędziszowie. 
D ziś przybędzie do Lwowa.

* P. Władysław hr. Badeni. członek W ydziału 
krajowego, przybył onegdaj z W iednia do K rako
wa i ma się znpełnie dobrze po odbytej operacji 
oka.

* Konsekracja ks. Pełesza na bisknpa stan i
sławowskiego, odbędzie się we Lwowie w k a te 
drze św. J a r a  d. 1. listopada b. r.

* Tarnowska stolica biskupia. Dawniejsze do
niesienie nasze z W iednia, że biskup - snfragan 
przemyski ks. Ignacy Łobos, zostanie mianowany 
biskupem tarnowskim, potwierdza obecnie Unia, 
mająca informacje z tam tejszego konsystorza.

Wobec tego biskupem-sufraganem lwowskim 
zostałby ks. kan. Zabłocki, a biskupem-sufraganem 
przemyskiem ks. kan. Puzyna.

* Starostą rzeszowskim jak  donosi tam tejszy 
Tygodnik ma być mianowanym p. Ju ljusz  F r ie 
drich, dotychczasowy starosta  w Jarosław iu, a 
; ego miejsce zajmie p. Adam Fedorowicz.

* Zaślubiny, w  Krakowie odbyły się w so
botę zaślubiny p Ja n a  Pawlikowskiego, dr. praw 
syna p. M ieczysława ^Pawlikowskiego 1 p. ireikUj

Szczególniej gorąco przyjęto toast wniesiony * 
ręce obecnego delegata Towarz. zaliczkow ego  
Cieszynie, p. H ilarego Filasiew icza, na poWO 
nie pracy narodowej na Szląskn.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokółc otwiera
z dniem 1. listopada 1885 godziny cwiczen g ^  
nastycznych dla członków wiekiem starszyc  ̂
własnej sali przy ulicy Zimorowicza co w 0 ’
czwartku i soboty od 6. do 7. godziny 'v*ecz0^ je. 
D yrekcja Towarzystwa uprasza pp. członków^ ^
kiem starszych, ażeby wcześnie oświaa 
kancelarji Towarzystwa (między godz 6. 8 “• 
ozorem), czy zam ierzają brać uaział w ćw _ 
niach, gdyż godziny powyższe będą otwarte y ^  
wtenczas, jeśli się przynajmniej 20. PP- cz 
zgłosi.

*  Posady oproimone. M agistrat ogłaSza’ 
wakują posady manipulacyjne i słnżbowe zad 
żone wysinżonym c. k. podoficerom armii aUar»e 
węgierskiej, a t o : Posada woźnego przy _̂ a .gr.
mechanicznej technologii i wiadomości 
skich przy c. k. politechnice we Lwotfje’ cj
a ewentualnie więcej posad dozorców wie**en 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie. cjj

B liższą wiadomość co do terminu i de-
warunków podań powziąć możne w biurze 1

tałpartam en tu  m a g is tra tu  ^
* Ajent emigracyjny. A ron Landan ,c? .  

znowu d. 18. b. m. skazany  p rzez  m agistrat 
kow ski na zap łacen ie g rzyw ny 200  zł. za a? 
cję wśród ludu do em igracji za m orze.

* W teatrze podczas przedstaw ienia P°P°*n -din 
wego, widz zajmujący krzesło nr. 47 na
piętrze, zabrał ze sobą wypożyczoną lornetko 0 
czoną literami „K. K u. — nprasza się go o * 
tejże.

* JUtrO we środę d. 22. b. m. św. Ursz<d* I 
św, Jakow a ap.

syna p. M ieczysława Pawlikowskiego 1 p. oTbie-ny-p'
z hr. Dzieduszyckich z panną Wandą Abramo
wicz. W Przem yślu odbył się ślnb p. Stefana 
Purmankiewicza, inżyniera koleji K arola Ludwika 
z panną W ładysławą Pieniążek.

* Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Tłumacza z grupy gmin miejskich 
rozpisany został na dzień 18. listopada b. r.

* Doktorat. P. Władysław Ohwalibóg, koncy 
pient adwokacki w Sanoku, rodem ze Zbyszyc w 
Galicji, otrzym ał na uniwersytecie krakowskim 
stopień doktora praw.

* Mądry „Kurjer" post festum. W  trzech ca
łych szpaltach i czternastu  wierszach żali się 
w dzisiejszym numerze Kurjer Lwowski na me
lomanię Lwowian, czyli — jak  on nazywa — 
d t a w i d n d z t w o .  Nawiasem powiedziawszy, ten 
ostatn i term in oznacza właściwie co innego, a 
nie t o , o co Kurjerowi chodzi. Kurjer czyni 
wyrzuty Mierzwińskiemu, że nie śpiewał darmo 
lub taniej albo na korzyść wygnańców z Prus, 
ale kazał sobie płacić po 1600 zł. za wieczór (cy
fra  ta  w zrasta w dalszym ciągn artykułu do wy
sokości 1800 zł.), gromi dyrekcję tea tru , że spro
wadziła Mierzwińskiego do Lwowa, karci azjote- 
rów, a w końcn publiczność za to, że nie tylko 
słuchała M ierzwińskiego, ale nadto urządzała mu 
owacje.

Kurjer spóźnił się z kazaniem swojem o całe 
dwa tygodnie, w ciągu których był widocznie in 
nego zdania, skoro poświęcał M ierzwińskiemu i 
opisom urządzanych mc owacyj całe szpalty, a dla 
osoby jego s ta ra ł się obudzić w publiczności in 
teres do tego stopnia, że notował skwapliwie nie 
tylko wiadomości prawdziwe, ale naw et bajki, k rą 
żące o naszym śpiewaku. To też  ośmielamy się 
przypomnieć Kurjerowi przysłowie francuskie, że 
on ne parle pas de corde dans la maison d? un 
pendu, i udzielić mn rady polskiej, aby pam iętał 
o śmieciach na własnem podwórku i nie wyjmo
wał publiczności zdziebeł z oczu, skoro we wla 
snem oku ma całą belkę.

* Ulica Sakramentek, odległa o 10 minut od 
siedziby urzędu buduwuiczego, przedstaw iała w 
piątek o godz. 4. popołudniu zajmujący widok. 
Począwszy od potoku aż powyżej realności nr. 10 
stała cała ulica pod wodą, i to podczas najpię 
kniejszej pogody. Przywołany policjant z 4. dziel
nicy skonstatował, że powodem zalewu był staw 
Sakram entek, samowolnie spuszczony. N astęp
stwem zaś tego było, jak  się łatwo domyśleć, nie 
tylko zalanie ulicy, ale i ogrodów i wszystkich 
piwnic przyległych domów aż po Rury. Zapo 
mniano snać o przykazanin B ożem : „nie czyń 
bliźniemu, czego nie chcesz ażeby tobie czyniono." 
Mamy nadzieję, że dotyczące władze położą ko
niec tej samowoli, powtarzającej się po kilka razy 
w roku a narażającej właścicieli domów przy
ległych na zawilgocenie pomieszkań, podmnlanie 
fundamentów i niszczenie rzeczy przechowywa
nych w piwnicach.

* Wolf Dubs 95-letni starzec, znany w calem 
mieście, zmarł wczoraj wieczorem.

* P Wasyl Nahirny, dyrektor Larodnej to r 
howli, w ystąpił z Rady zawiadowczej kryłoszań- 
skiego banku.

* Bankiet. Uczestnicy zjazdn Stów. zarobko
wych i gospodarczych zebrani w Krakowie, u rzą
dzili w niedzielę bankiet pożegnalny, na który 
przybyło trzydziestu  kilku członków. Ożywiona 
zabawi, jak  donosi E ef. przeciągnęła się do godz. 
10. wieczorem, wśród licznych toastów na pre 
zesa zjazdn dra Maly'ego, patrona dra Skałkow
skiego, na gościnne miasto Kraków, na innych za 
służonych pracowników na polu Stowarzyszeń.

— Czerniowcb Na wszechnicę tu tejszą 
sało się ogółem 233 słuchaczów, a t o : na 
teologiczny 64, na wydział prawniczy ll6> 
wydział filozoficzny 36 i farmaceutów 17.

— W Łańcucie zawiązało się Towarzy9. ^  
przyjaciół dzieci, które dzięki zabiegom pań, *'j  
już podobno do 150 członków, z miesiec*8 
wkładkami od 10 do 50 centów.

W Dukli w nocy z czwartku na piątek*™^ 
uęło przeszło 40 domów, a między teini 
Kościół począł również gorzeć, w czas j e® 
jeszcze ogień stłumiono, aby go nie dopuści^ 
w nętrza. Szkody w części zabezpieczonć, 
znaczne. j]

— W Kronsztadzie ma być wzniesiony PołD̂ jj, 
dla porucznika Pastuchowa, który w podróż*■ 
odbytych w latach 1832—34, odkrył na ocfla 
Lodowatym wyspę Nowaja Zemla.

W Minden odkryto podobno orygio8^  
nieznany obraz R em brandfa.

— W Paryżu ma się odbyć Kongres f®rte^  
nistów, celem wyjaśnienia kw estji, k tóra 
najlepsze produkuje instrnm enta. Na wyst!i  ̂
tej wystąpi głównie E rard , jednakże ry\vaHz°
z nim będą i niemieccy fabrykanci.

— W Turkiestanie wynaleziono roślinę Fel'ae. 
Suinbnl. k tóra ma stanowić wyborny śro d ek  Pr ' 
ciw cholerze i gorączkom tyfoidalnym.

— W Saragossie przy ratowaniu chole rycz“^ ( 
odznaczyła się niepospolitem męztwem ”, ełeiJl 
dziewczyna, Conception Ineva, której król u zi^

■ w  11» krzyż pamiątkowy.
— Z  Meranu donoszą, i e  ostatnia lis ta  S° ^ 

przybyłych tam ua kurację, obejmnje 2244 °9fo’ 
a zatem o 624 osób więcej, niż li9ta pr*®9 
roczna z tej samej pory.

— W Medjoianie produkuje się obecnie 
lzystwo, które całą operę B ellini ego „Norme \  
konywa z całą dokładnością, nie śpiewając _ 
tylko gwiżdżąc. Dosyć sobie wyobrazić gwiz'88 
arję Casta diva, ażeby mieć pojęcie o tem 
Kainem barbarzyństw ie. Rolę sędziwego OroVJ 
gwiżdże szesnastoletnia dziewczyna, gdyż 
męzkich członków trupy nie mógł się jej nattC*-
I  ludzie na to chodzą, a nawet przyklaskują 
mu jeneralnem u wygwizdywauiu swojego dobre#" 
sm aku.

— Berlin ( Skandaliczny proces), Onegdaj 
czył się tn proces, który całą tu tejszą publiczn® 
trzym ał w gorączce przez tydzień. Proces ten P" 
ciągał z jednej strony swą skandaliczną tre®0̂  
z drugiej stanowiskiem społecznem osób w 
występujących. Głównym oskarżonym byl Pr°^eSf-
A kadem ii sz tu k  pięknych G raef, jeden  z naj 
kom itszych m alarzy  berlińsk ich , czego doW®1

*n*'

będzie fakt, iż dochody jego przez trzy  la ta  Pr 
chodziły cyfrę 120.000 marek. Słuchany *  
wnym procesie poprzednim jako świadek,

119' 
jo®'

profesor G raef pod przysięgą, iż nie miał z8 
nionych stosunków z niejaką B ertą  R ether, t  
kną, młodą dziewczyną, k tóra mn służyła za 8 u

Ĉ rosób interesowanych w poprzednim procesie 
niła profesora Graefa o krzywoprzysięstwo. a 
kurator pochwycił tę denuncjację, wytoczył °3 
rżenie G ra e f owi, w plątał w roli oskarżonych 
tę R other, siostrę je j Annę i ich matkę. Spr8^  
toczyła się ze wszystkiemi swemi diastyczn® 
szczegółami przez tydzień prawie około pyt8* f( 
czy oskarżony utrzym ywał miłośny stosunek 
swym pięknym modelem, i czy zaprzeczając te8*̂  
dopuścił się krzowoprzysięstwa ? Przy tej SP° 
bności wychodziły ciągle na jaw  wszystkie taj® 
nice pracowni m alarskich, delikatne i drażU , 
kw estje obchodzenia się artystów  z modelami 
skiemi, podróże prof. G ra e fa  z B ertą  RotheJ’ ^  
Brnnświku, Londynu i B oulogne, wycieczki 
wyspę Rugię, podczas której ustawiona o ws®8 .u'
dzie słońca w nadm orskiej trzc in ie , B e rta  
ży ła  a r ty śc ie  za model do obrazu „M hrchen" , 
wolnem pow ietrzu . S ta ry , 6 8 -le tn i profesor, p0 .^ 
w ał swój en tuzjazm  d la modelu do tego stopuj,, 
że go opiew ał w pięknych utw orach  poetyck1̂ .  
k tó re  odczytyw ano przed sądem. Ł atw o pojąć v 
te re s , ja k i ten  proces skandaliczny  w p u b l ic y 
ści berliń sk ie j wywoływał. S e tk i ludzi s ta ły  c8jj 
gle p rzed  lokalem  sądowym, w nadzie i, że 
p rzecież choć na chwilę do niego dostaną. 
sor G raef i B e r ta  R o th er w yszli na p o p ^ y *  
postacie, k tórych  fotografie nabyw ane za 
cenę, a m ożna być pewnym, że proces ten  W  ^  
rek lam ą dla arty stycznych  sukcesów  prof08 a 
G ra e f a  i nie zaszkodzi B erc ie  w powod*eIlJ
pół-światowych.

W spółczucie publiczności odzyw ało sie m 
skarżonym i, k tórych  p rzy sięg li po w ysłnclia.
św ietnych  mów obrończych, wszystkich u w®lnfih

3*'— I to w yn a la ze k . Pewien mechanik z  g- 
ker-C ity  (w stanie Oregon) donosi do 
tonn, do biura patentów, że wynalazł masz^ p j 8y'

**
może, gdy się rano obudzi, znaleźć zapi9ane

k sz ta ł t  zeg ara , za  pomocą k tó re j można z8P y( 
wać sny, ta k  iż każdy , k to  używ a te j ma®zy t

tabliczce wszystko, co mu się śniło w nocy,
—  Posiedzenie Rady kolejowej zwołał p. 

nister handlu na 26. b. m. Na porządku j*
nym znajduje się między innemi sprawa z



1 -irtów ja z ly  dla robotników W  miejsc* p. A l
beda K ausnera z Brodów, który na posiedzenie 
#r*ybyó nie może, powołany został członek lwow- 
lk,e.1 Izby handlowej p. Eostein.

Książę Walii powrócił z Budapesztu do 
Wiednia. K siąże znaną powszechnie uprzejmo- 

i galan terją , a zw łaszcza dla płci pięknej, 
*’^dnał sobie serca całej m adziarskiej m agnaterji. 
“Solną uwagę brzydszej połowy rodzaju ludzkiego, 
^ ró c i ł  ubiór księcia podczas głównego dnia wy
ścigów. Dostojny sportsman miał na sobie jesienny 
S&rnitur jasno szarego koloru, z długim surdu- 
8̂,n> Wysoko zapiętym, o klapach jedwabnych, spo

c ie  szerokie w prostej lin ii spadające na buty z 
**erokiemi zaokrąglonemu nosami i dosyć wyso- 
^wni Korkami; kołnierzyk stojący o zagiętych 
r°gach; k raw at Lavalliśre, związany po mary- 
1 ar8ku i przepięty p erłą ; cylinder wysoki zwę- 
*ony t 0 górze, z mocno wygiętemi sk rzyd łam i; 
Jtkawiczki koloru ciemno - szarego. Wiadomem 
' egt, iż ks. "W alii je s t prawodawcą mody rodzaju 
j®9zkiego; dba on też niesłychanie o tua le ty  swoje 
* Przez cały czas pobytu w Peszcie ukazywał się 
®°dziennie w innem ubraniu. Następca tronu W. 
®tytanii podróżuje w najściślejszem  incognito pod 
®**wiskiem hr. Chester. W łasny wagon podróżny 
gięcia, przyłączony bywa do każdego pociągu i 
J®»t arcydziełem angielskiej sztuki budowlanej 
Ogonowej. W ielkością równa się on domowi 
^fterow em u, mierzy na długość 17, na szerokość 
? i na wysokość 4  metry, w»ży zaś 660 etnr. 
U jście  wagonu prowadzi do wielkiej sali z n ie
c a ł y m  przepychem urządzanej. Meble z naj- 
^Ogocenniejszych drzew indyjskich, artystycznie 
ł*eźbione pokryte są ciężką brokatelą. Całą po- 
**dzhę przykrywa wbpaniały kobierzec perski a 
114 ścianach błyszczą wielkie zw ierciadła z we
neckiego kryształu . Na lewo i na prawo wy
kwintnego salonu znajdują się dwie małe sypialnie 
•tok księcia i k jiężnej, zaw ierające tylko łóżka i 
®ałe stoliczki a za niemi dwa pokoje kąpielowe, 
n&der zbytkownie do ciepłych i zimnych kąpieli 
kruądzone. Oprócz tych pięciu pokojów głównych, 
"■gon książęcy posiada jeszcze kilka niemniej wp-

wione nader efektownie, 
p. R ieger, przepysznie

Bohaterem wieczoru był 
odtwarzający postać ko

zaka Bohuna. D zielnie mu dopomagali p an ie : 
Kałużyńska, Barszczewska, W olska, oraz panow ie: 
Szymanowski, W erner, Arwin, Janow ski, W in
kler, Solski, Dorowski, Konopka i Gloger. Nader 
gustowne dekoracje, kostiumy i rekw izyta sceni
czne, stanowiły ładne tło do akcji rozgrywającej 
się żywo, ruchliwie i zajmująco.

B rak opery i operetki wynagradza nam dy
rekcja doborowym i urozmaiconym repertoarem .

Po sztukach jak  - „Doktor F austyna" i „Ogniem 
i mieczem", przygotowuje się Michała Bałuckiego 
„Piękna żonka", K arola Brzozowskiego „Eryk", 
Leona Madejskiego „W domu i za domem", W ła
dysława D unina z dawniejszych „Na obcej ziemi" 
i „Fortuna" z nowszych: „Po wojnie krymskiej"
i „G ente rnthenus", A. Urbańskiego „Nieboszczyk" 
i t. d.

— P. A leksander M i c h a ł o w s k i  przybędzie 
w ostatnich dniach października do Krakowa, a 
następnie do Lwowa, gdzie wystąpi z koncertem.

— Panna S t o l c m a n  - F r y l i ń s k a ,  pierw 
szy raz miała wystąpić w sobotę w warszawskim 
Wielkim tea trze  w „Aidzie".

Pani P a t t i  wystąpi w W arszaw ie w „Cy
ru liku". Almawiwę śpiewać z nią będzie pan My- 
szuga.

O r a t o r j u i r .  G o u n o d a  „ómierć i ży
cie" wykonane być ma wkrótce w Paryżu. B a
tu tę dyrektorską obejmie sam kompozytor, a głó
wną partję  wykona Eugeniusz Lloyd.

—  Nowości literackio. „Gniew Boży", taki 
je s t ty tu ł najnowszej powieści historycznej K ra 
szewskiego na tle  czasów Jan a  K azim ierza 
osnutej.

W:'htnie urządzonych gabinetów.

T u t r ,  l i l i r a U r a  i  i s z y k a .

Teatr. Onegdajsze przedstaw ienie popo
łudniu „W łaściciela kuźnic", jak  nie mniej wczo- 
Njsze wieczorne „Miłość ubogiego młodzieńca" 
O p ad ło  w pośzczególnych rolach wcale dobrze, 
Co do ogólnej jednak akcji, to ta  była zanadto 
^ało ożywioną. N ajliczniejsze oklaski zbierał 
Wczoraj p. W oleński za rolę tytułow ą i p. Zboiń- 
*ki za m alutką lecz św ietnie odtworzoną rolę 
Łaroąua. G ra pań Aszpergerowej i Żelazowskiej 
lak niemniej p. Kwiecińskiego nie zostaw iała nic 

życzenia, a na wzmiankę zasługują również 
1*5. Cichocka, Wisłobodzka, Urbanowicz, p. Dębi- 
ĉ i i p. Krykiewicz.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  D zisiaj we 
wtorek dnia 20. b. m. po raz 6 -ty : „ G a s p a -  
*0n  e “, opera kom. w 3 akt. MilliScker a,

W e środę 21. bm. po raz p ie rw szy : „ O g n i e m  
1 h i e c z e n . " ,  dram at w 5 aktach, z powieści 
Sienkiewicza, przerobił B enedykt Pobóg.

-*■ P an i a  r  k 1 o w a , zaangażowana na zbli- 
**Jący się sezon operowy, przybyła do Lwowa 
w niedzielę.

— O przedstaw ieniu „Ogniem i mieczem", za- 
Pcj^edzlanei |  u nas na środę, piszą nam z K ra 
kowa: „w «e»raj prM dstawiono na scenie naszej 
»Ogniem i Mieczem" obraz historyczny, przero- 
1 iony przez p. B. Poboga ze słynnej powieści H. 
Sienkiewicza, noszącej tenże sam ty tu ł. Salę prze
pełniała publiczność, a zgromadzeni słuchacze ba
wili się wybornie Nie powiemy przeto aby dio- 
•hat był dziełem doskonałem, ale nie je s t on gór
n y m  od tysiącznych przerobień z powieści, doko
nanych naw et p rzez najznakomitszych dram atur- 

nowoczesnych. Główną jego zaletę, że w ier
n e  streszcza olbrzymią bo czterotomową Książkę 
1 Przedstawia się oczom nader scenicznie. Praw da, 
^e sceniczność tę  uwidocznił przeważnie dosko
nały układ reżyserski i sumienna g ra  aktorów. 
Nadto jako przymiot poczytamy mu, że patrjoty- 
cznie ducha podnosi, że nusi na sobie cechy hi- 
storycznego malowidła, a to już  dużo — bardzo 
wiele W dzięczność zatem należy się dyrekcji, 
że przedstaw iła „Ogniem i Mieczem" w sposób 
Umiejętny, rtaranny  i atrakcyjny Znajdą się pe- 
WHo niepowołani krytycy, którzy utwór, posiada
jący w arunki i charak ter widowiska ludowego, 
*-*chcą obniżyć, gwoli łaszenia się starym  bogom 
teatralnym  albo ad majorem Sienkiewici gloriam , 
kle służalców nigdzie nie brak a comparaison 
w’e81 p a t raison, jak  mówią Francuzi. Go innego 
pOBieść, a co innego dram at. To co może być 
j-  okrawem w powieści, wyda się bladem na sce
nie i odwrotnie. „Ogniem i Mieczem" pana Po 
boga (podobno współpracownika Oazety Toruńskiej) 
Powiada przymioty sceniczne, musi i będzie się 
cieszyć właściwym sobie sukcesem, zwłaszcza, że 
grane było u nas dobrze i poprawnie, a wysta-

I

Członkiem Rady nadzorczej Tow. wzaj. obez 
pieczeń w Krakowie został wybrany z powiatu 
krakowskiego p. Stanisław  Homo!acz z Balic.

W  Wadowicach odbędzie się d. 22. b. m. 
godz. 12. w południe w sali Rady powiatowej 
wybór członków Rady nadzorczej Towarz. wzaj. 
ubezpieczeń z dawnego obwodu wadowickiego w 
miejsce p. Kornela Chwaliboga, którego kaden 
cja urzędowania skończyła się w roku bieżącym.

Narady producentów chmielu odbywają się 
dziś w Krakowie.

Telegramy targowe z dnia 19. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— zł. 

do — .— zł.; żyto 7.70 zł. do 7.72 zł. Okowita 
26.50 do 26.75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
lOO kilo na wiosnę —.— do —. - -  zł.; rzepak na 
sie rp ień -w rzesień—.— do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do —. — m. żyto — . — do — .— m. 
ow ies— .— m.; rzepak, spirytus — .— m., 100 m .=  
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na październik 
158.75; żyto —.— m.; okowita 38.10 m.; olej rze 
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.40 
franków ; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta W i e d e ń  dn. 19. p aźd z ie r: — .— do 
—.— zł., Brema loco 760, Ham burg loco 770, 
na paździer. 760, na październik - listopad 770 ; 
A ntw erpia: na paździer. 1 9 '/ ,,  Nowy-York: 8 '/ j ,  
Filadelfia 8 ’/4 -

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 20. października.

W Poznaniu wystąpił jako kandydat na po
sła do sejmu pruskiego postępowiec Biiclitemann 
i oświadczył, że stronnictwo postępowe (wolno 
myślni) wystąpi w sejmie przeciwko wydalaniu 
Polaków z Prus.

W edług wiadomości, nadeszłych z Rzymu, 
nowy włoski minister spraw zagranicznych, hr. 
Robilant, przyjmując ambasadora francuskiego, 
p. Decrais, wyraził gorące życzenie nawiązania 
z Francją przyjaznych stosunków.

ti

d. 19. października. (Z Izby posel
skiej.) oteiuer i towarzysze interpelują w spra- 
wie wniesienia ustawy górniczej.

Taaffe odpowiada na interpelację w sprawie 
zajść w Czechach : Nad zajściami temi, w któ
rych wzięły udział osoby należące do obu naro
dowości, a które^ wywołane by ły  przeważnie 
wskutek namiętności narodowościowych, ubolewa 
i rząd wielce i potępia je Stanowczo. Jest to już 
w naturze rzeczy i nie potrzebuje bliższych do
wodów, że organa, powołane do utrzymania, pu
blicznego porządku i pokoju, mimu jak najwię
kszej baczności i przezorności, nie mogą często
kroć przewidzieć poszczególnych ekscesów i za- 
pobiedz im za pomocą odpowiednich zarządzeń.

Jeśli więc z jednej strony organa rządowe 
w Czechach niezawsze mogły rozwinąć podczas

ostatnich zajść taką zapobiegawczą akcję, to z 
drugiej strony, na podstawie urzędowych spra
wozdań i wykazów, z całą stanowczością oświad
czyć mogę, że tak władze polityczne jak i sądy 
i żandarmerja w Czechach spełniały zupełnie swe 
obowiązki wszędzie, gdzie tylko zajścia te się 
wydarzały, że zajściom tym w jak najkrótszym 
czasie położyły tamę, że wyśledziły i ukarały 
winnych, i że uczyniły wszystko, aby tylko na 
przyszłość zapobiedz podobnym nadużyciom.

W przekonaniu o spełnionym obowiązku mo
że zatem rząd odeprzeć stanowczo twierdzenie, 
wyrażone w interpelacji Plenera i Heilsberga, iż 
rząd ma się usprawiedliwić z zaniechania udzie
lenia Niemcom w Czechach dostatecznej opieki. 
(Oklaski po prawicy).

Co się tyczy specjalnie wymienionych w in 
terpelacji Riegiera miejscowości, które również 
były widownią podobnych nadużyć, sądzę, iż mo
żna przypuścić, że faktyczna strona tych nadużyć, 
jakkolwiek one w dziennikach tu i owdzie zbyt 
jaskrawo były przedstawione, jest powszechnie 
znaną i zauważam tylko , że poruszone w in ter
pelacji tej zajścia w Trutnowie i Libercu stosun
kowo podrzędniejszo miały znaezenie i że w 
Trutniowie skończyły się na bijatyce między ro
botnicami fabryk, a w Libercu na tłumnych zbie
gowiskach, przyczem wybijano okna, a kilku 
przechodniów czynnie znieważono.

Winni w obu miejscowościach odbywaj? już 
karę, a mianowicie w Libercu 4 inoywidna ska
zane zostały na areszt od 14 dni do 2 miesięcy, 
a w Trutniowie ukarano 2 indywidua 24-godzin- 
nym ścisłym aresztem. Również skazano 12 osób 
na 2 miesiące więzienia za zajścia w besedzie 
w Hosińcu, a z powodu napadu w Langenbruck 
i z powodu zabicia podczas bijatyki w Olbers- 
dorf wniesiono już przeciw winnym akt oska
rżenia. W Krumlowie nie było nadużyć, a osta
tnie zajścia w Dux i Libercu nie zostały dotąd 
ani co do sprawców, ani co do motywów wyja
śnione.

Co się tyczy pożałowania godnych zajść w 
Królowodworze, to z okazji tych zajść wytoczone 
zostało oskarżenie sądowe przeciw 75 osobom, a 
między innymi także i przeciw burmistrzowi, o- 
raz dwom członkom reprezentacji miejskiej. Ta
meczna reprezentacja miejska została z powodu 
stanowiska swego podczas i po tych zajściach na 
podstawie uzyskanych w śledztwie pewnych da
nych, przez namiestnictwo rozwiązaną.

Jak się z aktów okazuje, chodziło przewa
żnie w powyższych zajściach o wywołanie po- 
szczególnycn wybuchów namiętności narodowo
ściowej, i tóre musiały być tłumione wszelkiemi 
możliwemi środkami legalnemi, i temi też środ
kami mogły być stłumione. Rząd nie może za 
tern owym zajściom przyznać tego znaczenia 
doniosłości, jakie przywiązują do nich Plener, 
Heilsberg i towarzysze w swej interpelacji.

Rząd musi głównie zaznaczyć, że twierdze 
nie zamieszczone w interpelacji, niemające ża
dnego związku, z ostamiemi zajściami w Cze
chach, iż do armii dostają się zatargi narodo
wościowe, jest zupełnie bezzasadne. (Żywe za
przeczenia pc lewicy i okrzyki: Fakt! — Pra
wica przeczy rzekomemu faktowi.)

Co się tyczy kwestji, jakich środków użyć 
myśli rząd wobec tego narodowościowego ruchu, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że organa powołane 
do utrzymania pokoju i porządku w Czechach, 
którym po ostatnich zajściach zostało poleconem, 
aby podwoiły swa baczność, naturalnie nieo- 
mieszkaja o ile możności usuwać każdego powo- 
wodu do wszelkich objawów na polu ruchu na
rodowościowego, i wszystkiego, coby mogło spo
wodować powtórzenie się tych zajść.

Gdyby jednak wbrew oczekiwaniom przyjść 
miało do nowych nadużyć, można tylko zape
wnić, że rząd w ra^ie każdego takiego zajścia, 
z którejkolwiekby ono pochodziło atrony. wystą
pi bezwzględnie z całą surowością ustawy. (Ż y
we oklaski po prawicy.)

Ufając roztropności, lojalnemu usposobieniu 
i m iłości ojczyzny obu ludów w Czechach, są
dzę, że nie trzeba tracić nadziei, iż dobre zro
zumienie głównych warunków pokojowego wspól
nego pożycia, które jest przecież w równej mie
rze przeznaczeniem obu narodowości w Czechach 
ogarnie coraz szersze sfery i że wskutek tego 
w niedalekim czasie obecnie wzburzone usposo
bienie ustąpi miejsca więcej pokojowemu ocenie
niu stanu rzeczy. ( Oklaski po prawicy, zaprzecze
nia po lewicy.)

Plener oświadczył, że wobec odpowiedzi hr. 
Taaffego na interpelację, zrzeka się lewica wnios
ku, żądającego otwarcia rozpraw nad tą odpo
wiedzią.

W rozprawie nad adresem zabierali głos 
Gregr i L ichtenstein za , Krepek i Knotz p r z e 
c i w  projektowi większości.

Knotz uderzał głównie na nam iestnika Czech 
i dotknął prądów narodowych, objawiających się 
w armii.

Taaffe odpiera zarzuty, wypowiedziane prze
ciw namiestnikowi Czech, który znajduje się w 
nader trudnen, położeniu, co już samo przez się 
z mowy Knotza wypływa i dowodzi, że mimiest- 
mk starał się wszelkiemi siłami przVwró, i(: sno.

kój i porządek. Taaffe nie może dopuścić twier
dzenia, jakoby namiestnik popierał tylko Cze
chów przeciw Niemcom, nie zaś również tych 
ostatnich przeciw pierwszym. Minister czuje się 
zatem w obowiązku, ująć się za namiestnikiem, 
który z korzyścią spełnia swój obowiązek, a to 
tem bardziej, że jest on nieobecnym i sam bro
nić się nie może. Kto więc chce atakować na
miestnika, niech się zwróci do obecnego mini
stra spraw wewnętrznych, który z odpowiedzią 
stoi każdemu do usług. (Żywe oklaski z prawicy 
i częste zaprzeczenia z lewicy).

W dalszym ciągu swej mowy, ujmuje się 
Taaffe za armią i zaprzecza twierdzeniu, że 
istnieją w niej narodowościowe antagonizmy. 
V,’ prawdzie zachodziły w niektórych oddziałach, 
sprzeczki — jak to zresztą często się żdarza, — 
tam jednakże, gdzie objawiać się miały narodo
wościowe nieporozęmienia , tam właśnie niebyło 
ich wcale, co minister dowiedzie na podstawie 
aktów. Dziś nie może on tego uczynić, nie chce 
jednakże dopuścić, aby posiedzenie skończyło się 
bez odezwania się głosu w obronie armii. Pozo
stawiam wreszcie sądowi Izby — powiada hr. 
Taaffe — orzeczenie, czy patrjotyczną jest rze
czą wprowadzać gwałtem  do armii niesnaski na
rodowościowe.

(Słowa hr. Taaffego wywoływały kilkakro
tnie w Izbie niebywałe zaburzenia. Prawica da
rzyła mówcę rzęsistemi OKlaskami, z lewicy zaś 
odzywały się g łosy: „To nieprawda! nikt nie za
czepiał a rm ii! cofnąć powiedziane słowa! wezwać 
prezesa ministrów do porządku! Prawica zaś wo
łała : Obrażono arm ie! Na próżno odzywa się
przez dłuższą chwilę dzwonek przewodniczącego, 

dopiero po niejakim czasie powraca spokój w 
Izbie.)

Wobec wywodów Taaffego, konstatuje P le
ner, że właśnie lewica pragnie tego, aby armia 
nie była widownią narodowościowych niesnasek. 
Plener krytykuje, że przewodniczący wezwał nastę
pnie Carneri’ego ho porządku, Riegera zaś nie, 
który wciągu?! nawet osobę monarchy do roz
praw. Przewodniczący dowodzi, że postąpił so
bie prawidłowo.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń d. 20. października. (Posiedzenie 

Izby posłów.) P. Fischer wnosi rezolucję, wzy
wającą rząd, aby cła od bydła i drzewa na gra
nicy Niem iec podwyższyć o tyle, jak je Niemcy 
podwyższyły. — P. Lienbacher przedkłada wnio
ski względem reformy kas oszczędności, tudzież 
karania tych, którzy użytkowe role, łąki i past
wiska w zwierzyńce zamieniają.

Berlin d. 20. października. Patentem cesar 
skini z d. 16. bm. biskup Krementz uznany zo
stał jako arcybiskup koloński.

Paryż d. 20. października. W departamencie 
Sekwany (Paryż) zwyciężyła cała lista kandyda
tów republikańska 247.000 głosami do 2y0.000, 
Kandydaci konserwatywni otrzymali 105.000 do 
136.000 głosów. Ogólny wynik wyborów, bez 
Paryża, 26 konserwatystów i 208 republika
nów. — Zdaniem Nationala natęży być przygo 
towanym na nowe wybory, gdyż Izba, złożona z 
zagorzałych monarchistów i wściekłych radyka
łów nie może długo potrwać.

Londyn d 20. października. Ekspedycja woj
skowa przeciw Birmie ma wynosić 8000 ludzi. Ko
misarz angielski, Kangan ma polecenie zażądać od
powiedzi na ultimatum Anglji w przeciągu czte
rech dni od daty odbioru „egoż.

Slmla d. 20. października. Rząd indyjski po 
stanowił n eodwołainie w ysiać korpus ekspedycyjuy 
do Birmy, jeśliby król wahał się uczynić zadość 
żądaniom rządu.

Odjazd ze Stanisławowa :
Pociąg ObobuWj: o godz. 9 min. 40 jprzed południem don ,40 pr

Stryja, Lwowa, Zwardonia: — O godz. 10 m.n. — 
przed r oIadDifcm do Husiatyna. — C goaz t> min. 28 
wieczór do Stryja, L wowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  

Ze Lwowa odchodzą: 
pedłag zegara  lw ow skiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoezysk 
„ (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.66

4.05 
* 5.56

IŁ  6

t  2.26
f  4. 8

* 6.07
•  6.20

450 
12.35 
?. 9 

12.20

Bo Lwowa p rzychody .

Z Krakowa . ,
Z Podwołoezysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowieo .

9.27
*10.26
*10.12
*10.05

•  5.36 
3.05 
2.28 
3.35

11.33
3.50
3.20
3.30

+ S.58 
t  2.16

Z  1

Do Lwowa 

Do Wiednia . .
Do Prus . .

Eł akowa odchc<azą:

*9.13
6.40
5.40

|Ł I!L ń 6.12 +7.59
9.30
7.66

10.46
3.—
9.8o

*6 56 
*6.56

j Do Krakowa przychodzą 5
: Ze Lwowa . . 

Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . . . .

5.1Ó
*8.30
*8.30
*8.30

9.50

9.46

II *6.48 
7.26

2.33
945
1,45 5J17

3.16

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż dr 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W obwódkach czarnych |  ,| są godziny noone, t. j. 

v i  szóstej wieczór do szóstej ranu.

L w ó n ,  z Izby handlowej d. 20. października 1886 
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 221 -  224 —
. 1 wow.-czern.-jass. 200  zł. w. a. 224 60 227 50

Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 272 — 276 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 225 — 230 —

2. Listy zastawi*" za 100 złr.

bez kuponu bieżącego:

f i

okres.

w a

98 60
90 25 
98 60 
87 2b
91 50

101 46 102 45 
96 20 £7 20 

99 65

Wiedeń, dnia 18. października

Kurs papierów publicznych. 

Powszechny dłng państwa.
V ,  Renta papierowa 
B*; j „ ireorna .

4*/, z r. 1854 
6% . 1860
5% 1860

. . po 100 itr.

. . po 100 zlr. 
po 250 złr. w. a
„ 500 i.
n 100 ,i

5*/; .; i* *  „  ioo „
i \  węgierska renta słota po 100 złr. 
#»/, ,  „ p»pi»r. „ ioo „

Obligacje in d e m n iz a c y jn e .

5*/t Galicyjskie 
i*/, Buków jUkn

po 100 złr. m. 1 
.  100 „ ,

Inne pożyczki publiczne.
6*/, losy rognl. Dunaju z 1870 s a
4*/, lesy Cisańskie . . . .  „ «
Lesy prem, poż. m. Wiednia . „ s

Listy zastawne.
4 */•*/• Bedewer. alł Bst. złot. pc 100 złi.

e .  * » 100 *
4 ' .*/, Banka król. gaheyj. „ lft. złr. 
fl* Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat 
«•/• _ * . 36 lat
«V//. ^ 1 *6 1*'
*•,„ Gal. Tew. k r sienu.....................
■% « » » »> aofrt v
J* > » „w .i* Ł«70 „ Bank hipot. lwowiki
»% ił n n »»
!% f i

rem.
lat.w fi w fi * “

••/ó Bank anetr. wągra, (lfation.) w. a 
«*/,•/. W «  Inetyt. Bod.-Credit . . 
d7 , «« Bank kipot. prem. . .
I 1. Oblig. kom. Banku krtśew. I. en>

płacą
złr.

żądają

80 96 81 10
81 60 81 70

126 50 127 50
139 50 140 —

139 25 139 75
:ó8 40 169 —

89 50 89 66

101 40 102
102 50 103 50

115 25 116 25
120 50 120 80
121 75 122 25

125 40 126 80
96 — 98 50
91 75 92 io
99 — 99 75
99 75 100 —

91 _ 91 50
99 — 99 30
00 50 89 —

1»1 5C 10. —

98 to 99 —

96 ___ 97 —

101 90 102 30
101 75 102 75
100 5” 101 —

97 — 98 —

płacą | żądaj a 
złr. w. a.

Prioritety kolejowe.
6’/, Albreekta 300 z ł r ....................

„ Alf31d-Fiume 200 złr....................
! „  „ Em 1874 200 złr.

6%  Dobau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk opod.........

_ za ?0u mrk. meopod. . . ■
41/,*/* Ferdyu. Nordb. m. K. . . .
5*/« n ztor.-ł :lą.k. linia 1871/2
5•/, «i poż, 1876 r. 100 złr. .
I V / ,  Frane. Józefa Em. 1884 . .
4łń*/e Gał.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

,, „ Jarosław 300 zł
5«/0 Koizyeko-oderb 2Q0 złr. . .
47, Lwów-Czern. em 1884 (10*/0 p.) 
47, .i ,, 1884 (wolne od p.)
570 Nordwestb. auztr. . . . 200 złr. 
5°/0 „ „  lit. B 200 „
67, Nordweztb. anstr. em. 1874 200 m. 
- - - - - -  100 zlr.

200 zlr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II  em. 200 złr. 
300 złr. 
V00 złu 
200 złr. 
200 złr.

57, Rudolfa z 1884 r.
57, Siedmiogrodzkiej I  
37, Staatseisenbahu 
37, Stldbahn (Lombardy) 
57
5°/, Thelsbahn.-Jeżeli. . 
57, Węgier*, gal. Łupków.
57,
5%

91
•I

rfordost .
„ złotem 

Westbahn . 
Em. 1874 .

57.
57.
A

Akcje bankowe.
Anglo-austijaekiego Batutu . 
Boden-Credlt austrjaoki . . 
Credit-Anstalt dla hand. i pr*.

„ Bank wągurzLi . , . 
Depositen B* i . . ,
Ezoom.-Gesellsoliaft mż.-ai._tr. 500

120 złr. 
80 „ 

160 , 
200 *  
200 „

Landerbank
Auitr.-węg. Banku . .
U nionbank....................
VerkehrzbanL ogólny' . 
Wiedzóaki Bankrerein

100 „  
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 .

98 10 98 50
98 50 93 90

121 _ __ __

115 70 lin 10
122 — 122 50
106 — 107
107 50 108 _
104 75 105 25

91 75 92 10
99 70 100 10
99 75 99 25
99 — 99 40
82 — 82 50
89 50 89 75

103 20 103 70
102 50 103
128 50 __

120 20 120 50
97 75 98 15

198 198 50
152 50 153
128 60 129 __
107 50 __ __
98 75 99
97 50 98 25
96 75 97 10

131 132 __
97 97 76

95 50 96
220 __ 221 —
278 40 278 70
281 25 281 75
189 w— 190 —
540 __ 550 —

96 60 &n 25
856 858 —
81 __ 82 —

144 __ 144 50
100 — 100 50

Akcje kolejowe.
Albrechta Lez 7o ....................
57, Alfold-Finme . • • •
5*/0 Donau-Daiz-efz.-Gos. * ■
57, Elżbiety . . • •
57, Linz-Budweis . • • •
57,  Salzburg-Tyrol . • • •
57 Ferdynanda-Nordbann .
511/0 Franciszka-Józefa •
5°/! Gal. Karola Ludwika .
47, Koszyeko-Oderbergska .
57, LłSowsko-Czern.-Jasska .
5°/. Nordwest austr. • • •
io7 Elbethal L it  B.w (O )ł
57, Rudolfa • • • • ' •
57, Siedmiogrodzka 1. •
y /0 Stuis-Eisenbahn-Geselł.
67, SiHbahn (Lombardy) •
570 Theisbaun (Cisanaka) .
57, Węg. gal. Łupków. • ■
57, „ Nord-Ost . • • ‘
57, „  Westbahn • • ■

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. »• . . .
Clar£ po 40 złr.. . • • ^  \  ’ :
47, Tow. żeg. na Duaaju 100 zfr tn.K. 
Insbr, ku po 20 złr. a. w. • • > •
Keglevieh pe 10 złr.............................
Krakowskie po 80 złr. a. w. . . .
LublańsKie prem. po 20 złr. . . .  
Ofher (miasta Budy) po 40 złr. . . 
Palfy po 40 złr.
Czerw, krzyża austrj. P® 1° ™r- ;  • 

,, „ węgierskie po 5 złw
Rudolfa po 10 złr.................................
Salina po 40 złr. m k.........................
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. , 
*t. Genois po 40 złr. m. k. . . 
a taniuławowskie po 20 złr. m k. 
47,7, Tryosteńekie po 100 złr. m. k.

800 zlr. 
200 „
f?6 »Sio
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

płacą | żądają 
złr. w. a.

47’ n po 50 złr. m. k.
Waldeteina po 20 złr. m. k. 
Windischcratza po 20 złr. m. k

179 75 
448 —
240 —

2282 -  

209 50 
221 25 
144 25 
223 25 
163 75 
141 25 
184 50 
179 — 
275 50 
133 — 
250
171 50
172 
163 50

174 70
38 50 

114 -  
19 — 
18 — 
18 
21 —  

41 50
37
13 70

fi 95 
17 50 
55 50 
22 -  

49 50 
24 -  

132 50 
68 50 
28 -
38 50

180 36 
450 — 
240 50

2287 -  
210  —  

221 75 
144 75 
223 75 
164 25 
141 75 
185 — 
180 — 
276 -  
133 25 
250 50 
179 — 
172 50 
163 75

175 50 
39 50 

114 76 
19 50 
19 — 
19 -  
22 -  

42 50
37 75 
14 — 
9 20 

18 — 
56 -  
22 50 
50 25
24 75 

133 25
69 50
25 50
38 75

Sofia d. 20. października. Rząu bułgarski 
wręczył reprezentantom  mocarstw notę dodatkową, 
w której oświadcza, że się radom i dyspozycjom 
ambasadorów konstantynopolitańskich w zupełności 
poddaje.

Sofia d 20. paździer. J a k  poważne doniesie
nia zapewniają, książę A leksander nagle puwró- 
cił tu ta j, co pewne poruszenie wywołąje. Gabinet 
zebrał się na naradę.

Sofia d. 20. październipa, Paryska „Ajencja 
Havas donosi z S ofii: Zanosi się podobno na na
ruszenie tery torjum  bułgarskiegc przez Serbów. 
Tutaj powstały z tego puwodu obawy. W ysłano 
wojska na granicę serbską. Ludność zdeterm ino
wana je s t bronić się. (Telegram ten  je s t  niejasny; 
P- P-)

Nisz (w Serbii) d. 20. października. Keiążę 
bułgarski zawiadomił telegrafem króla serbskiego, 
że wysyła Grekowa w specjalnej misji do Niszu. 
Rząd serbski uznał, że takie znoszenie się w 
niniejszej sytuacji, mogłoby mieć na celu jedy
nie tylko wspólną akcję przeciw Turcji, do czego 
Serbia, stojąca niezłomnie na gruncie traktato
wym, ręki podać nie może. Dlatego dal rząd 
serbski królowi radę, aby tej misji nie akcepto
wał; na co się też król zgodził, i dotyczące po
stanowienie księciu zakomunikował. — Wiado
mość o jakim ś proteście Serbii przeciw deklara
cji konstantynopolskiej, jes t zupełnie zmyśloną.

Konstantynopol d. 20. października. Wczoraj 
zebrali się ambasadorowie, aby zastanowić się 
się nad odpowiedzią Porty i zgodzić się na spra
wozdanie, mające być złożone odnośnym rządom.

Londyn d. 20. października. Times utrzymu
je, źe SalisOury przyrzekł pod pewnemi zastrzeże
niami. współudział A nglji w konferencji w sprawie 
rumelijskiej.

Tow. kred- galic. 5 prc. w. a 
» w » 4 „
» ■ e ® »
» n » 4 n

Banku krajowego 4 7 , 7 ,
Banku nyp. galic. 6  „

5

„ „ „ 5 wylj ł  lÓ"/o Prm 66
3. Listy dłużne za 100 ułr.

G. Z. kr. wŁ (d. 6°/,) 3°/, w liktr. £7 — 59 
. . . »  5 •/, 2 1/ / / .  „ 6 3 — 66

4. Obłtgi za 100 złr  
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 100 90 102 
Kom. banku kró,j. 5pr. w. a. lem .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. t  
Pożyczka „ „ 1883 4 V, 7 , »

5. Losy.
Miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa .
■5. Monery.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski siebrny 

„ papierowy 
100 maTek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

99 60
91 26 
99 60 
88 25
92 50

97 — 96 — 
102 76 L04 — 
90 76 £1 75

17 — 19 — 
23 50 25 50

6.86
5.88
9.90

10.26
1.54
1.22*/*

61.45

5 .96
6.00

10.00
10.38

1.64
1.24*/*

62.15

K U R S GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń dnia 20. paidziernika 188& 

godzina 1. minut 60. popołudniu

W  teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 20. października 1885.

Po raz szósty:

G  a s p  a r o n e
opera komiczna w trzech aktach Ka~oia Millóckera 

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja augtr. kolei państwowych.

W y ciąg  z ro zk ład u  jazd y

o d  d n i a  I .  p a ź d z i e r n i k a  18815-
Przyjazd do Lwowa-.

Pociąg  osobow y : o godz. 1. min. 5 w nocy z. Husia
tyna, St»nisławowa; Chy-owa, Stryja. — O godz. 8 
mm. 5 przedpołudniom z Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia. OUymwa 
Stryja, Stanie.awowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lw ow a :
P ociąg  osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

Ó godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrom, Stanisławo
wa, Husiatyna. — O godz. 7 mu 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa 
P ociąg  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołud. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu
siatyna. — O godz, 5 min. 61 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Alpiny 33.25
Anglo-Austr. 97.75
Kolej Kar. Lud. 220.— 
Kolej Połud. 129.50 
Kolej p. Elżb. 276.50 
Węg. Nordostb. 173.60 
Węg. Tabakast 92.75 
Węg. cis. losy r. 121.30 
Zł. ren. węg 4 °/0 97.65 
Ros. rubel pap. 124.— 
Galic. indeiun. 101.50

Węg. akcje kr. 28&.00 
Unionsbank 76.60 
Nordbahn 227**- 
Kolej Alfóld 18116 
Kolej lw -cz em  225.W  
Wied. Commun. 123.60
E lbetal 
Losy tur. 
Bańkyerein 
Losy węg. 
Kredytowe

144.—
99.20

100.50
117.50

Usposobienie przygnębione.
W iedeń, dnia 20. października 1885. 
godzina 10 min. 35 przed południem 

Akcje kredyt. 282.50 Anglo-austr 9 6 .—
Kolej Kar. Lud. 222.— Kolej połudn. 129.80
Unionbank 76.— Napoleondor 9.95
Rossyj. bankn. 1.24 Usposobienie: cicka

B eri!* , dnia 19. października 1885 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyisk. bankn.200.90 Akcje kredyt. 460.50
Lombardy 212.00 Galicyjskie 40.76
Poi. wschód. 60.00 Austr. bank. 162.36

Rnbryka ^ a d e i i z u e 1 i le  pochodzi od Redakcji 
która teź tednej odpowiedcislnoóci za nią nie przyj moje

( N a d e s ł a n e . )
4% Listy dłużne

3  c i ą g n i e n i a  r o c z n i e .  
Główna wygrana

5 0  O O O  z l r
z p r z M t o j ą  n i ż e j  k u r w a  i z i e n n e g c

S O M Ł A I s  i  J L I J L I E J l
dom  bankow y i kantor wym iany

prowincji uskuteczniająZleceni* z 
bez doliozeni* rowuji,

bezzwłocznie
3055

(35 V o r a r lb e r g u .)  Lusteuau. Wielmożny P*niet 
Niniejszem poświadczam, ż kilka lat cierpiałem na kur
cze żołądfe >we i zatwardzenie, i że z pomiędzy wszj 8tk „ h  
środków, których używałem, V chwaty godne: „aptekarza 
R. Brandta pigułki szwajcarskie były bezwzględnie sku
teczne, dlatego wszystkim, cierpiącym na podobne słabości, 
takowe najusilniej zalecam.

Z powstaniem Józet Fitz, krawiec.
Należy się zawsze upewnić, czy każde pudełko 

aptekarza R, Brandta pigułek szwajcarskich (do nabycia 
w aptekach pudrłko po 70 et) opatrzone je s tW y m  krzy
żem w czer „nem polu 1 podpisem R. B randt, Lmi- ina
czej opakowane należy odrzucić. jgQg

Do panów F. G & L. Frank,
w oZ w ł| ^  ,I:m e l),1,O W 8 ,li8  p o m i© B * k » ń ,  W i e d n i u , II. Obere Donaustrasse, nr. 103. 

40 roku muszę u pana zamówić niektóro meble do 
mego pomieszkania: a ponieważ jestem z obsługi pańskiej 
bardzo zadowolony, polecam pana W dem u -jaL nejlepiej, 

Z poważaniem S e u i  G r f i n ,  
Amsterdam, w sierpiuu 1855,



Do nąjęcla zaraz
I *  O  K  O  J

duży frontowy meblowany na parterze, ul. 
K l e l n a w a k a  i 98 i 99
prawo.

z bramy na 
3326 1 - 2

S M  fabryczny towarów
kauczukowych I gumowych

  1
we L w ow ie,

Rynek, 1. 38, we własnym domu,
poleca

Węże gumowe bez i z zakładkami.
W ęże spiralne wszelkiej szerokości i dłu- 

geśoi.
W ęże gumowe do gazu,
Węże spiralne ssące.
Węże gumowe do ściągania wina.
Węże gumowe z wytrzymałością. 
Patentowane węże do ściągania wina i piwa 
P ły ty  gumowe.
P ły ty  gumowe do spajania rur.
Pierścienie gumowe i sznury.
Korki gumowe.
W iaderka do gaszenia ognia.
Saspensorja.
Płótno jedwabne woskowe. i

P ap ier gutaperkowy. j
Lejki Hegara, z kauczuku, blachy, z drze

wa, z podwójnemi kaukami.
Kauki do nosa. 1
Seręgi cynowe i kauczukowe. |
Rozpylacze
Bougiea Sondy woskowe i gumowe. 
K atetry, Wstrzykawki do ran.
Gruszki gumowe.
Wstrzykiwaeze do injekcji i do uszów. 
Wstrzykawki szklanne.
Obrączki na nagniotki.
P rześcieradła gumowe.
N apierśniki gumowe.
Odciągacze mleka gumowe i szklanne. 
Stawki dziecinne.
G arnitury do Baania z rurką szklanną. 
Flaszki do ssania.
Woreczki gumowe na lód.
Poduszki gumowe do nadmuchiwania. 
Prezerwatywy francuskie 
Pończochy gumowe przeciw kurczom. 
_Clygoirs.“
Klysopompy.
Kroplomierze.
Sikawki do kwiatów.
P iersi gumowe. 3294 1—?
Opaski gumowe.
Baloniki do proszku perskiego.
Szczotki do włosów.
Grzebienie, Szczoteczki do zębów. 
W oreczki gumowe na gąbki.
W ałeczki elastyczne do zaopatrywania 

drzwi i okien i t. p.

i

P a s t e l o w e

M an a  G rz y A ta a io  \
Plac Benedyktyński I. 2.

3300

Do wydzierżawienia
od roku 1887

Łofczniów z Rrowioką.
Zgłoszenia listowne: Myszko- 
wice, Mikulińee.
3325 1 - 3

Z o fia  N a n k e
uczennica dyr. Mikulego i E . Smie- 

tańskiego we W iedniu, udziela

LEKCJI MUZYK[
M i e w k a  C h o r ą ż c i y z n a  1. 5 .

I. piętro.
Bliższa wiadomość w MAGAZY

N IE MÓD M. TOPO LNICK IEJ plac 
Marjacki 1. 10. 3302 2 —3

I  para zioaą
J t f A F T A i N I K I ,  
J § T P O D N IE , 
J S Z K A B P E T K I ,  
jP O N C Z O C H Y , 
J B A M I Z E L K I ,  
A f A M A S Z E ,  
j g P O D N I C E  

poleca n a j t a n i e j  
handel

F. Kmer i Syn
p o d  ,  Z ło ty m  L w em “ 

we Lwowie.

Z strasznych cierpień 
wyleczyłem

za pomocą Jana  Hoffa ekstraktu sło
dowego 40-letniego suchotnika, które
go objąłem w moją kurację. Jnż się 
rozwinęło ropienie płuc, niemniej bo- 
teśne zatwardzenie wątroby. Często 

wtarzajacy sie koszel i odpluwauie 
ropy w tak osłabionym, wychudłym, 
febrycznym stanie wskazywał na ry
chły koniec. Usunąwszy kongestje 
płuc, zadawałem mu Jana  Hoffa eks
trak t słodowy. Po wyżyciu 10 flaszki 
nastąp ił korzystny zwrot choroby a 
po 25 flaszce ustała duszność w p ier
siach. Kazałem mu pić jeszcze Jana 
Hoffa czekoladę z ekstraktu słodowe
go, to go wzmocniło, a obecnie jest 
w rekonwalescencji.

I>r. Jerzy  Maciej Sporrer, 
c k. radca gub. w Abazzi p. Fiumą. 

Powyższe sprawozdanie lecznicze wy
stosowano :

Do o. k. dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych książąt Europy, p.

Jana H offa, 
wynalazcy ekstraktu słodowego, e. k. 
radcy, posiadacza złotego krzyża za
sługi z koroną, kaw alera wysokich 
iruskich i niemieckich orderów, we 
IFiedniu, Stadt, Graben, B rauneratr. 8. 
Urzędowe sprawozdanie lecznicze.

Komisja rezerwowego lazaretu w 
-M iinsterberg 16. sierpnia 1866. Pod
pisana komisja uprasza o rychłe przy
słanie 30 flaszek pańskiego wielo
stronnie doświadczonego piwa zdro

wia z ekstraktu słodowego 
Dr. S c h n e i d e r ,  fizyk obwodowy. 

Grimm, nadins. P etersen  porucznik. 
Uwaga: Wszystkie ogłoszenia o in

nych ekstraktach słodowych są na
śladownictwem, na co uważać winbi 
cierpiący i lekarze. Prawdziwe 
Jan a  Hoffa preparaty słodowe muszą 
być opwęrłoue marką ochronną (per- 
tre t wynalazcy Jana Hoffa i podpis 

Jan  'Hoff).
Ceny z W iednia: Słodowy ekstrakt 

(ze skrzyuką i flaszkami): g flaszek 
zł. 3,82, 13 flaszek zł. 7.26, 28 flasz, 
zł. i4.60, 60 flasz. zł. 29.10. Skon
centrowany ekstrakt słodowy, flakon 
zł. 1 1 2 , pół flakonu 70 ct. Czekolada 
słodowa pół kilo I. zł. 2.40, II. zł. 
1.60; Uuklerki piersiowe w  worecz
kach po 60 ct., 30 i 15 et. Niżej 2 zł. 
nie wysyła się Pierw sze prawdziwe 
flegmę rozpuszczające Jan a  Hoffa 
piersiowe cukierki słodowe są w nie
bieskim papierze. Ktoby chcia ł mieć
słodowe ś rodk i  le c z n ie z o -p o ż y w n e  
dla użytku w apteczce domowej, mo
że mieć sortyment za 20 zł. według 
a«nnika. 1433 1—1

V*aystkie miejsca sprzedaży są 
Upoważnione do sprzedaży przez lito-kgrafowaay pUkat kolor0warny.

S " * :
łaban kupiec.

L. 820.

W  celu wydzierżawienia dochodów 
propinacji miejskiej, tudzież prawa pobie
rania opłaty gminnej od gorących napo 
jów i piwa do gminy wprowadzonych w 
wysokości 25 prc. i myta mostowego w 
Lubaczowie z przyległościam i, na czas 
od 1 . stycznia 1886 do ostatniego grudnia 
1888 r. odbędzie się w tutejszym magi 
stracie w zwykłych godzinach kancela
ryjnych, p u b l i c z n a  l i c y t a c j a ,  a to 
na propinację wódczaną w dniu 10. listo

pada 1885, 
na propinację piwną w dniu 12. listopada 

1885,
na 25 prc. opłatę gminną w dniu 17. listo

pada 1885, 
a na mostowe w dniu 19. listopada 1885.

Cena wywołania wynosi rocznie za 
propinację wódczaną 4589 zł. 54 ct., za 
propinację piwną 650 z łr ., za 25 prc. o- 
płate gminną 270 złr., a na myio mosto
we Ź20 złr. a. w. 2321 1—3

Bliższe warunki licytacji mogą być 
przejrzane w kancelarji m agistratualnej. 

Lubaczów dnia 16. sierpnia 1885.

L 1339.

h o t t f t ł f r # .
W  miasteczku Kozowie siedzibie c. k 

sądu powiatowego powiecie Brzeźańskim 
otwartą jes t p o s a d a  l e k a r z a  m i e j 
s k i e g o  z roczną płacą w kwocie 300 zł. 
za kontraktem zawrzeć się mającym.

Z tą posadą połączona jest funkcja 
oglądania ciał zmarłych i oglądania bydła.

Kompetenei zechcą sie zgłosić pi
semnie w terminie nie przekraezalnym do 
15. listopada 1885 podaniem do Rady 
gminnej tutejszej z dowodami uzdolnienia.

Objęcie posady nastąpić ma najdalej 
w 4 tygodni po zamianow tniu, przyezem 
się zauważa, ie  za oglądanie ciał zmar
łych i bydła osobna rem ulieracja jest 
przeznaczona. 3316 1—3

Zwierzchność gminna 
Kozowa d. 11. października 1885.

S S ł o d o  w e
ro riystn i" używana dla kaszlących, jako- 
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
rozsyła w pankach  c u k i e r n i a  CL 
M l & e z y ń s l t l e c o  w  C a e r u i u w
e a c h  po ct. 80 za 1 klg. 1 zł. 50 et. za 

dl ki Igr. cenie, za */* hilgr. 45 ot. Op»-
owarsie be..płatn° 2917 36—52

(Streck - Fauteuil patento- 
F O Ł C I  wany w Austro-Wegrzech i 
Niemczech, jest jedynym dlawygody.

I

Potrzeba tylko dowolnie się wy
ciągnąć a stołek zastosuje się sam 
przez się do korpusu, bez użycia ja 
kiejkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przewyższone stołki wyrabiają z 
drzewa dębowego i orzechowego lub 
z żelaza; także WYBORNE STOŁ
KI DLA CHORYCH 1200 1 - 6

Auau8ta Ritscheita spadkobiercy
c. k. dostawcy nadw. we W iedniu.

I. rerl. K am tners. 46 (Heinriehsbof) 
Ilustr. cenniki lit. D. franco i gratis. 
Skład u Ed. Gebhardta we Lwowie.

Płótna, perkale i bielizna stołowa.
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Nowości dla dam!
I.ouclć, Yigagne, Caehemire classique, Loden, 

Chevioty, Lmny, Flanelki, Barchany, 
Calmuki oiaz różne materje wełniane gładkie, 

szkockie i tureckie 
C z a r n e  m a t e r j e  na suknie i okrycia 

poleca w wielkim wyborzeMftgazyu
Lwów, plac Marjacki I. 10.

Markiewicza
2863 1 - 6
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Przyjmuje zamówienia na suknie.
I

D z i e w i ą t e  z w y c z a j n e

i f  M l n e  Z f f r o m  n  t l z r i i  i r

Towarzystwa spożywczego we Lwowie
stow. zarćjestr. z ogrcuiez. poręką odbędzie się d. 27. października 1885 

o godzinie 6. po południu w s a l i  K a s y n a  m i e j s k i e g o .
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności Towarzystwa za czas od dnia 1. lipca 
1884 do dnia 30. czerwca 1885.

R eferen t: Jan  Szwejkowski:
2. Zamknięcie rachunków za ezas od 1. iipea 1884 do 30. czerwca 1885, u- 

dzielenie dyrekcji absolutorjum i rozdział zysku
R eferen t: Dr. W ładysław Zajączkowski

3. Potwierdzenie wybranych przez Radę Nadzorczą 2 dyrektorów, pp. Anto
niego Źabiekiego i Ju ljana  Zgórskiego na lat 3.

R eferent: Dr. Bernard Goldmann.
4. W ybór dziesięcin członków Rady Nadzorczej w miejsce 8 wylosowanych 

w myśl §. 21 statutu, jednego w miejsce zmarłego śp. Jana  M ayera i p. A leksan
dra Kozerskiego, który zmienił miejsce pobytu.

We L w o w i e  dnia 21. października 1885.
R a d a  N a d z o r c z a .

3320 1 -1 Prezes: Józef Mały.

Esencja Marasehino
firmy

TomitBO 8 t a m , p a l i a  , v \ '
w Z AHA V \

Z jednego litra tej esenoji r
można b ez  gotowania 15 
litrów prawdziwego wy 
bornego l i k i e r u  
Ma r a s o h i n o
otrzymać. _  ,

A *

Główny 
s k ł a d  d l a  m o n a r c h i i  

Austro-węgierskiej :

J .  C a s a  1 i s  N e f f e
e. k. uprz. fabryka likierów

w e  W i e d n i u  V. ,  G r i e s g a s s e  2 1 .
Cena jednego litra  ft złr.

HS25a555H5KKa g g ^ ffiBZrajgJSSaBBB ffiH25SSH2TriffiHSJ5H55 5SB5KZ.Ą& fl
§ D o m  b a n k i e r s k i  M a u r y c e g o  S t i e b e l  S y f,ó w

w Frankfurcie n M., sprzedaje bardzo tanio całe i piętk i z serją m
wyciągnięte losy z r. 1860 na 500 zł do ciągnienia wygranych dnia 2 list i- M 
pada io85. Główna wygrana 300.000, 50.000 itd. (Objaśnienie gratis.) tH:
1803 1— 2 ffi

BBKBHSSBa aS5ZSB«?i't5SS3HH 25253525

Z a r z ą d  dóbr w W a r ę ż n

ma na sprzedaż •
K a x 'to f le  n a s i e n n e :

Cebulek M archijskich (ezerwone) 2.000 wo
rów po 1 zł. 20 ct.

Seed przezwane Gleason 1 000 worów 
po 1 złr.

Garneth Chilli 500 worów po 1 zł 50 ct.
Cena rozumie się za 100 kilo w miej

scu bez worka.
Tamże można nabyć g r o c h  Victoria 

po 9 złr. za 100 kilo. 3309 1—3

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

najlepszy i n a j t a ń s z y  ś r o d e k  do 
ochronienia się od p r z e c i ą g u ,

G rips,
Kit do okien

polecają

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie .

3303 2—?

Szkoła fortepianu
J A D W I G I  DUNI R

Gmach teatralny, 111. piętro 
drzwi 76.

3 godziu tygodniowo 12 złr. miesięcznie
2 j) !)' 8 „ „

Uczennice moje, uzdolnione na nau
czycielki, będą udzielać początków gry na 
fortepianie pod rnojem kierownictwem.

3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie
2 ,  ,  5 ,  ,  „

Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, bezpłatne. 3112 3- 

Z końcem roku popis publiczny. 
Osoby interesowane raezą się zgłaszać 

od 10. z rana do 1. po południu.

obznajmiona z gospo
darstwem wiejskiemOSOBA

miejskiem poszukuje posady do zarządu 
domu,, również może b
wiekowej

N ie musi się koniecznie kuP0JT.â  
kawę Ceylon po 2 zł. 08 et. m i W -  

by mieć dobrą i aromatyczna KA. 
Wprawdzie Ceylon jes t najszlachetniej ł  
gatunek kawy, mimo tego sa i tańsze 
wy aromatyczne i bardzo dobre.

Handel

Karola JMlabana
" e  « >oleca franeo opłatnie
pocztowej w kraju 

5 kilo kawy Rio . . . • • •
5 „ „ Santos . • • •

>5 „ „ Colomba . ■ • •
5 „ „ Portorico . • •
5 „ „ Ceylon drobniejszy
5 „ „ Cuba wyśmienita .
5 „ „ Ceylon średni - •

| £ „ „ Ceylon grubo ziarn.
.5  „ ,, Złotej Jawy prawdz-

„ „ Ceylon perłowy •
Mokki arabskiejjy yy iUUftlll aiOIIJDAlCJ a7V SO"

Szanowna Publiczność wybrałłt ;e(jen 
domu,, również może być do towarzystwa bie z powyższych gatunków kaw .g_
wiekowej osoby lub zająć się wychowa-gatunek, może przy taniej cenie Wj 
niem dzieci. Wiadomość post. rest. Lwów nitą i aromatyczną mieć kawę, n‘ 
lit. L. D. 1. 20. 2442 jżając na różne protekcje i ?

31^ __

P i ó r a  s t r u s i e
zbierają się do farbowania na sezon zimowy.

Chustki hiszpańskie i  koronki
(najdawniejsze) przyjmuje do prania, i na żądanie, mogą

być w jednym dniu wykonane. 3275 1 -  3
M. T o p u ln S c k a  we Lwowie plac Marjacki 1. 10.

ikrajowe i zagraniczne.

P o ż y c z k i  . k.
[hipoteczne, kredyt osobisty 
Isze sumy, zamiany dóbr ni,®0^ '  
wyrabia oraz wszelkie komis* za j  
twia szybko Ajent bankowy J  
Charles Wien V. Rudigergasse p*' 
Koresp, po polsku. 1205  ̂ ^

Piania i organów,
jako te i koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w rynku 1. 9. I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w H I. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które p"d 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

9  •  Sprzedaż na raty m iesięcznie od 15 złr. ® O 
Nowe ozdobne Apollo : pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i

kościelne fabryki Estey & Co. 3041 20—?

ASTHME
Daiszioflój ch ry p k a , k a ta ry  zad*w> 

■Aon* l w esełkta o ta rp ien U  k«nałów  
•dfU chow yah po o łyo iu  MNKC

m n m
I W azolkio c ie rp ien ia  n trw u w c ik.s.źd*! 
I chwiU u s tęp u ją  po  n i /o iu  p i^ iłc k  oatt* 
| M w ra ś g ^ y o k  D ra  OBNItB.

Poryte, Mhłte fłów«y w Apleee pana Li u i h ^ ,  rae te  Paat-N«nt, V.
srt, w^yatkleh główmy«h afcintkii tk,

I -Ji\ -JU :* ;t. »  3 E 533
6 0  l a t  powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata
rów, irytacji piersiow ych, reumatyzmu , zw iehnień, ran, oparzeń, odcisków i na 
gniotków pomiędzy palcami1'. 1950 1—?

W e wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

p t j c f c ' ,  , 3 c ; x 3 c 1 c k J t i c

$

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś M a RTF, rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

1961 4—18

*

M a t e r j e  n a  u b r a n i a  c h m s k i e  i m ę z k i e .
ty lk o  z  trw a łe j f dobre j -wełny ow caej, d la  ś re d n ie g o  m eżezy aay , 3  m e try  10 e e a tm . na 
u b ra n ie  z  dob re j w ełny  ow caej za  4 z ł  00 c t , na u b ra n ie  z lep sze j w ełny  8 z ł  na  u -  
b ra n ie  z d o skona łe j w ełny  10 z ł  , na n b ra n ic  z zu p e łn ie  d o sk o n a łe j w ełny  12 z ł  40 ct, 

P erw ian  z n a jlep sze j w ełny  w na jm o d n ie jszy ch  k o lo ra ch  na d am sk ie  u b ra n ia  
m e tr  z ł 2 .2O i 2 40 — C ZA R N E T iilC O T  1’a lm e rs to n  n a  o k ry c ia  fu te r , z czyste j w ełny  
na  p a lto ty  zim ow e m e tr po 4 z ł  LODKtN na p ła szcze  dam sk ie  na d eszcz  i na ubrani®;.

P led y  do pod róży  s z tu k a  po 4 5 b i 12 z ł r  W ykw in tne  m a te rje  na u b ran ia , na 
sp o d n ie  z a rz u tk i p an ta lo n y , m a te rje  na p a lto ty  1 na p łaszcze  na  d eszcz , ty fe l, gu n ia , 
su k n a  kom isow e, kam g arn y , s zew io ty , try k o ty , su k n a  d am sk ie  i b ila rd o w e , perw ian* 
d o sk in  po leca ’

założony J  A  J f  S T I K A B O F S K Y ,  — 1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1313 4 34

P ró b k i franco . P ró b k i d la  pp k raw ców  bez  franco  W y sy łk i za p ob ran iem  za 
10 z ł  franco . U trzym uję  s ta ły  s k ła d  na p rz e sz ło  lStt.OdO z ł .  i  ro zu m ie  s ie  sam o p rzez  
s ię , że w mym w ielk im  h an d lu  św iatow ym  z o s ta je  mi w ie le  re s z te k  d ługości ‘l do 5 m e tr  , 
m uszę za tem  te  re s z tk i zbyw ać po zniżonych  cenach  w yrobu K ażdy  ro z s ą d n ie  m y a i.c y  
cz łow iek  m nsi mi p rzy zn ać , że z tych  re s z te k  n ie  mogę w ysy łać  p róbek  albow iem  z 
tychże  n ieby  s ię  n ie zo s ta ło , gdybym  ty siączn y m  zam ów ieniom  c h c ia ł p o sy łać  p r ib k i  
O g łoszen ia  n ie k tó ry ch  firm , po lecających  r e s z tk i  s u k n a  że w ysy ła j*  p r -b k i  tych  re s z te k  
sa czystem  okp iszostw em . albow iem  takow e n ie  pochodzą z re s z te k  lecz z ca ły ch  s z tu k  — 
co z re s z U  ła tw em  J e s t  do zro zu m ien ia .

hEltf7/FKI m O JE, k tó re b y  s ię  n iep o d o b a ly , c h ę t n i e  w y m i e n i a m ,  lub zw racam
p ien iąd ze . K orespondencje  przyjm uj*, i z a ła tw ia j .  -w j . t y k a c h  n iem ieck im , w ęg ie r
s k im , czesk im , po lsk im , f ran cu sk im  i w łoskim
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W i n o g r o n ^
kuracyjne }

4 1/, kilo najcelniejszych . . „ 1 9̂
4 ‘/j „ celnych . . . 1.7^" j.S
4‘ /ł0 „ PO W ID EŁ świeżych naje6*' j $
4ł/io „ , średnich , j J
4 /10 „ ŚLIW  suszonych I. najceł- 
48/io » » i) celnyel> 3.4O
48/x0 „ SŁONINY wędzonej 3.31,
4%o „ „ białej gj#
t / i o  i, ,, paprykowana 3.B'1
44/ 10 „ SMALCU w bla8zance 9.7® 
48/i0 „ KAWY najcelniejszej
47io ,, n oeIneJ' 2$
4 Vs „ PIGW Y od 1.90 ^
3*/j „ MARMELADY morelowO n j
4l/j „ MAKARONU włoskiego 
jakoteż i inne t o w a r y  podług
wysyłam

U

3261 2
W I S Z N I *  1,

5kilo suszonych franco . . . . • g 
6 słoików ąompotów . . . . . .

Tomasz Gurowio^
B u d a p e s t ,  V II K iia lj  utoaa

.70

D o t ą d  n i e p r z e w y ź s z o n y .

W . A A G E B A
c. k. wyłącznie uprzyto. prawdziwy czyszczony

FRAŃ Z WATROB.
przez

W ilh e lm a  M a a g e r  w e  W ie d n iu .
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i juko łatw y do strawią* 

n i a , także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany jako najczystszy najlepszy 
i za najnaturalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i pi_UC, s z k r o *  
fa ło m , ostndom, c z y ra k o m , wyrzutom naskórnym , słabościom gruczo

ło w y m  o s łab ien io m  i t. p.
F la szk a  po 1 z ł r .  w moim sklłdzie fabrycznym: W ie n , H e u m a rk t,  u r .  3, 

tudzież w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h  k e r a e n n y c h  
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

We L w o w ie  u panów: Piotra Miaolascba, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow
skiego aptekarzy; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 3318 l - l

B o s l e r a

woda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
Ibolu zębów i służy także równocześnie 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzy
jem ny odor w ustach. —- F laszka 35 ct.

K. T t i c h l e r  ai
(W . Roslbra synowiec, Has^ępca) 

we WIEDNHj , I. Regierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
A. Zagajewskiego; w W aręźu w apt., w 
Rołomyji u S)enzla apt. T a rn o p o l: H. Ka- 
hanego, ap t, w Sokalu Eug. 04 ysoczański. 
w W aręzu B. Krzywobłoeki apt.

1381 5—?

KS* Ciągnienie jnż w następnym tygodniu
Losy budapeszteńskiej 

Ś » C A t y  s a p a s

(-)FERTA.
Pysznie wyprowadzone 

wysokopiennedrzewa omve
________  g a t n n

k o  w , m ianow icie: „czereżnie“, dalej 
„karłowate drzewa owocowe, agrest i po-1
rzyezki“ nieskazitelnej jak  również „drzewa 
do obsadzenia gościńca , a to : „lipy i 
czerwono-kwitnące kasztany1’, dalej „roże11 
kilkuletnie Szlachetne najpiękniejszej j a_ 
kości w największym wyborze; wielką 
ilość pięknych „roślin głogu białego11 na 
żywe płoty, „Rosa canina11 i t p. poleca 

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Baum & Rusenschule PORIC
w  S O L N IT Z , C z e c h y .

1066 Cenniki na żądanie franco. 1 —3

? redąktor: Platon Kostecki Z drukarni Narodowej*,


